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Sejm wyraża całkowite poparcie
ia polityki zagranieznej

Sprawozdanie premiera Cyrankiewicza iiii Zmiana
dekretu o najmie lokali

Ustawy o służbie wojskowej i uposażeniu żołnierzy 
Nowe projekty ustaw

Gen. de Gaulle składa de­
klarację programową we fran­
cuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym.

• Fot.; - CAF

De Gaulle chce ograniczyć 
komitety ocalenia publicznego

Skomplikowana sytuacja we Francji
PARYŻ (PAP)
W trzecim — ostatnim — 

dniu swego pobytu w Algierii 
gen. de Gaulle przemawiał ni 
wiecu w Oranie. W swoim 
przemówieniu powtórzył on 
stwierdzenia z poprzednich 
oświadczeń w Algierze i Con- 
stantine.

Tłum zebranych zaintonował po 
zakończeniu przemówienia „pieśń

£ S flArłtt

Sensacyjne zwycięstwo
Licisa

Rewelacyjnie rozpoczęło się 6 
bm. w Warszawie ćwierćfinałowe 
spotkanie pucharu Davisa Meksyk 
~ Polska, w pierwszej grze po- 
Jedyńczej Licis zupełnie nieocze- 
Mwanie odniósł sensacyjne z.wy- 
tięstwo nad Contrerasem 6:2, 6:2, 
8:Ł’. W drugim singlu piątkowym 
spotkali się Skonecki — Llamas. 
Gry tej nie dokończono z powo­
du zapadających ciemności. Do 
momentu przerwania spotkania 
prowadził Polak 7:5, 6:8. 6:3 oraz 
3;2 w niedokończonym czwartym 
secie.
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Przeciwko bumelantom

WARSZAWA (PAP)
W piątek w godzinach po 

rannych marszałek Czesław 
WYCECH otworzył 24 po­
siedzenie Sejmu PRL. Na 
posiedzeniu obecni byli: 
I sekretarz KC PZPR Wl 
GOMUŁKA, przewodniczą­
cy Rady Państwa — Ale­
ksander Zawadzki, a na ła­
wach rządowych — człon­
kowie rządu z premierem 
J. CYRANKIEWICZEM.

Przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego, Sejm uczcił 
minutą ciszy pamięć zmarłych

Augustaostatnio posłów
PIECZONKI i Józefa MAR­
KA.

W związku z porządkiem dzien­
nym zabrał głos pos. Jozef KI­
SIELEWSKI (bezp. koło „Znak”), 
który zaproponował, aby uzupeł­
nić porządek posiedzenia wyjaś­
nieniem rządu w sprawie odwo­
łania ze stanowiska ministra kul­
tury i sztuki Karola Kuryluka.

Marszałek Sejmu wyjaśnił, że 
Rada Państwa, odwołując Karola 
Kuryluka, zawiadomiła o tym Pre 
zydium Sejmu. Sprawa ta, jak 
również reorganizacja resortu kul­
tury i sztuki oraz obsadzenie sta­
nowiska kierownika tego resortu 
będą przedmiotem obrad jedne­
go z najbliższych posiedzeń Sej­
mu.

Następnie Sejm wysłuchał 
sprawozdania prezesa Rady 
Ministrów z Narady Politycz­
nego Komitetu Doradczego 
Państw — członków’ Układu 

MoskwieWarszawskiego
oraz z podróży polskiej dele­
gacji partyjno-rządowej do 
Ludowej Republiki Bułgarii, 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej i Rumuńskiej Republiki 
Ludowej.

(Skrót sprawozdania premie

Afrykańczyków”, lecz de Gaulle 
ruchem ręki poprosił o przerwa­
nie i rozpoczął „Marsyliankę”. O- 
becni zawtórowali mu.

W prefekturze Oranu odbyło 
się zebranie wyższych urzędni 
ków administracji państwowej 
do których wygłosił przemó • 
wienie de Gaulle.

Agencje zachodnie podkreś­
lają, iż z oświadczenia tego wy 
nika, że de Gaulle zamierza w 
sposób stanowczy ograniczyć 
komitety ocalenia publicznego 
i wkrótce rozkaźe wszystkim 
wojskowym wycofać się z u- 

w nich.

podaje paryski komentator 
po przemówieniach de 

i sytuacja polityczna we

działu

Jak
PAP.

Francji nadal się komplikuje. 
„Algierski plan” de Gaulle’a uws 
żany jest prawie powszechnie za 
nierealny. W tej sytuacji skraj re 
prawicowe elementy szukają wyj­
ścia w- skierowaniu nurtu wyda­
rzeń w stronę faszyzacjl Francji 
t to stanowi obecnie najważnicj- 

' szy problem kraju.
Na terenie metropolii powstają 

i komitety ocalenia publicznego któ 
I (Ciąg dalszy na slrt 2)

W

ra J. Cyrankiewicza podajemy 
na stronie 2.)

W dyskusji nad sprawozda­
niem. Prezesa Rady Ministrów 
pierwszy zabrał głos pos. Fe­
liks BARANOWSKI (PZPR).

Oświadczył on, że klub po­
selski PZPR popiera w ca­
łej rozciągłości wysiłki rządu, 
zmierzające do zacieśnienia 
współpracy z państwami obo­
zu socjalizmu i w kierunku 
odprężenia sytuacji między­
narodowej.

W imieniu klubu ZSL prze­
mawiał pos. Władysław Gaw­
lik. Mówca oświadczył, że po­
słowie ZSL zawsze popierali i 
popierają wszelkie posunięcia 
rządu zmierzające do zacieśnię 
nia współpracy między krajami 
socjalistycznymi i przyczynia­
jące się do utrwalenia pokoju.

Po przerwie obiadowej mar­
szałek Wycech powitał przy­
byłą na salę obrad delegację 
parlamentu duńskiego — Fol­
ketingu z przewodniczącym 
delegacji — Gustawem Peder- 
senem na czele.

Delegację duńską —■ powiedział 
między innymi marszałek — wi­
tamy z tym głębokim przekona­
niem, że jej wizyta w Polsce przy 
czyni się do dalszego rozwoju 
wszechstronnych stosunków' mię­
dzy naszymi państwami, do dal­
szego zacieśnienia więzów przj’- 
jaźni, jakie powinns’ łączyć nasze 
nadbałtyckie narody.

Izba długotrwałymi okla­
skami powitała obecnych na 
obradach członków 
Folketingu.

W dalszym ciągu 
nad sprawozdaniem 

delegacji

dyskusji 
Premiera

zabrał głos w imieniu klubu 
poselskiego SD pos. Władysław 
Witold Spychalski.

— Klub poselski Stronnic­
twa Demokratycznego — 
stwierdził pos. Wł. Spychalski 
— w pełni popiera konsekwent 
ną linię polityczna rządu PRL.

W imieniu członków koła po 
słów katolickich „Znak“ poparł 
sprawozdanie Premiera i poli­
tykę zagraniczną rządu pos. 
Miron Kołakowski.

Poparcie dla sprawozdania 
premiera wyraził także w imię 
niu obecnych na posiedzeniu 
posłów bezpartyjnych — pos. 
Marian Garlicki.

Zawiadamiając, iż lista mów 
ców została wyczerpana Mar­
szałek Sejmu stwierdził, że w 
oparciu o wygłoszone oświad­
czenie przedstawicieli wszyst­
kich klubów poselskich, kuła 
posłów katolickich „Znak“ i po 
słów bezpartyjnych, przedsta­
wiona w sprawozdaniu Prezesa 
Rady Ministrów polityka rzą­
du znalazła pełne uznanie i so 
lid arna aprobatę całego Sejmu 
PRL.

Oświadczenie to Izba przy­
jęła oklaskami.

Następnie Sejm przyjął pro­
jekt ustawy o zmianie dekretu 
o najmie lokali.

Ustawa rozszerza 
cenią tzw. czynszu 
płatników podatku 
ustalając również 

obowiązek pła- 
ustawowego na 

dochodowego,
stawkę tego 

zł zaczynszu na wysokość
1 nr kw.

Nowy dekret utrzymuje dotych­
czasową wysokość czynszu dla 
wszystkich ludzi pracy. Wprowa­
dza się jednak nowe stawki za po­
wierzchnię ponadnormową oraz 
kaucje (w wys. do 2 miesięcznej 
pensji) za nowe mieszkania z bu­
downictwa państwowego.

Sejm przyjął także ustaw*ę o 
ściąganiu należności państwa z ty­
tułu najmu lokali.

Izba uchwaliła, omawianą 
już na łamach „Giosu“ ustawę 
o zwalczaniu nadużyć w zakre­
sie wykorzystywania zaświad­
czeń o czasowej niezdolności do 
pracy’.

Ponadto Sejm przyjął usta­
wę o służbie wojskowej szere­
gowców i podoficerów, mającą 
na celu stabilizację zawodu 
podoficera. Inna, uchwalona w 

piątek przez Sejm ustawa regu 
luje uposażenia żołnierzy.

Następnie odbyło się pierwsze 
czytanie 4 projektów ustaw: 
o zmianie dekretu o podatkach i 
opłatach terenowych oraz o decho 
dach rad narodowych, o Komite­
cie Drobnej Wytwórczości, o zmia 
nie ustawy o czasie pracy w han­
dlu i przemyśle,'o niektórych pra­
wach i obowiązkach kolejarzy.

Na tym zakończono 24 po­
siedzenie Sejmu.

Ćwiczenia okrętów marynarki wojennej

ubiorze
ochronnym w czasie alarmu atomowego.

CAF - fot.: Uklejewtkl

ZDJĘCIU: Ćwiczenia artylerzystów

Zagraniczne i krajowe sprawy
|0d warszawskiego przedstawiciela „Głosu0]

niemieckie, 
ostatnio 

wystawą

r] agadnienie 
przytłumione 

lotem sputników.
brukselską, wypadkami w Al­
gierii i we Francji — staje się 
znów przedmiotem naszej 
szczególnej uwagi i troski, te­
matem rozmów i dyskusji w 
rodzinach i wśród znajomych, 
sprawą wybijającą się z treści 
innych wydarzeń politycznych 
ostatnich dni.

We wczorajszym Przemowie 
niu premiera Cyrankiewicza, 
wśród wielu spraw politycz­
nych i gospodarczych o znaczę 
niu międzynarodowym, jedno 
z najważniejszych miejsc za­
jęła kwestia niemiecka. Także 
i posłowie, zabierający głos w 
dyskusji nad sprawozdaniem 
premiera — wymieniali często 
słowo: Niemcy.

W Niemczech federalnych 
trwa konsekwentna rozbudo­
wa potencjału militarnego. 
Niemcy federalne włączają się 
w światowy wyścig zbrojeń.

Posłowie szczecińscy 
u premiera 
Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP)
6 bm. w przerwie posiedze­

nia Sejmu, posłowie Ziemi 
Szczecińskiej złożyli na ręce 
premiera J. Cyrankiewicza pi­
smo, w którym wyrażają uzna 
nie dla rządu i osobiście dla 
Premiera za pozytywny stosu­
nek i pełne zrozumienie dla po 
trzeb Szczecina i Świnoujścia.

Podjęta ostatnio uchwała 
rządu o rozbudowie Szczecina 
i Świnoujścia, stwierdza pismo 
posłów szczecińskich — jest do 
wodem konsekwentnej reallza 
cji programu rozwoju Ziem Za 
chodnich. i

Duże zainteresowanie wystawców 
wymianą handlową i Polską

Pierwsze konferencje prasowe na MTP
(Inf. wł.).

3 konferencje prasowe: NRD, Węgier i firmy Krupp, zapo­
czątkowały wczoraj gorący okres XXVn Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Odtąd już prawie codziennie będziemy re­
lacjonować o ekspozycji poszcz ogólnych wystawców, o moż­
liwościach eksportowych i zaw artych transakcjach.

NRD
Dyrektor pawilonu Niemiec 

kiej Republiki Demokratycz­
nej — Dietrich podkreślił, że 
obecna ekspozycja NRD jest 
jej największym dotychczaso­
wym udziałem w Targach. W 
porównaniu do ubiegłego ro­
ku NRD zajmuje trzykrotnie 
większą powierzchnię wysta­
wową. MTP są jednym z dwu­
nastu międzynarodowych tar­
gów, w których nasi sąsiedzi 
biorą udział w tym roku. 
Zwiększenie ekspozycji leży w 
obopólnym interesie, bo MTP 
z jednej strony pozwalają na­
wiązać NRD szersze stosunki 
polityczne i gospodarcze, z dru 
giej zaś — pogłębić nasze kon 
takty z NRD, która jest dru­
gim największym partnerem 
handlowym Polski.

„W 1957 r. Niemiecka Republika 
Demokratyczna podpisała na MTP

Niemcom federalnym daje się 
broń rakietową i nuklearną.

PEŁNE POPARCIE
Ale zarówno Przemówienie 

premiera, jak i wypowiedzi po 
słów — były daleko od tego, co 
można byłoby określić słowa­
mi „dzwon alarmowy“. Pre­
mier mówił jak zwykle — spo­
kojnie, rzeczowo, naświetlając 
pokrótce sytuację międzyna­
rodową.

Obradom Sejmu przysłuchi­
wało się wiele osób wypełnia­
jących szczelnie galerię dla pu 
bliczności. Dziennikarze za­
graniczni często otwierali swo­
je notesy. Być może niektói*zy 
spodziewali się jakichś „rewe­
lacji" lub zgoła sensacji; jeśli 
tak, to Rozczarowali się nieco: 
najbardziej „sensacyjnym" 
wnioskiem, jaki wysnuć można 
z wystąpienia Premiera jest 
perspektywa dalszej akcji 
wszystkich sił socjalistycznych 
na rzecz pokoju i jeszcze ści­
ślejsza wzajemna współpraca 
tych sił zhrówno w polityce, 
jak też na polu gospodarki, nau 
ki i kultury. Być może, dla 
niektórych taką „rewelacją1* 
było oświadczenie posła Miro­
na Kołakowskiego, przedstawi 
cielą kół katolickich w Polsce, 
złożone w trakcie wczorajszej 
dyskusji w Sejmie. Powiedział 
on, że koło posłów katolickich 
„Znak" udziela pełnego popar­
cia polityce zagranicznej rządu 
polskiego. Podobna deklaracja 
pełnej aprobaty dla polskiej ' 
polityki zagranicznej złożona 
została przez przedstawiciela 
posłów bezpartyjnych, obok de 
klaracji klubów poselskich 
PZPR. ZSL i SD.

GŁOS POSŁA 
KIEŁCZEWSKIEGO 

Z POZNANIA
W zakresie spraw ściśle „kra 

jowych“ — Sejm zajął się wczo 
(Ciąg dalszy na str. 2)

dużą Ilość kontraktów — powie­
dział dyrektor pawilonu. — W 
tym roku jesteśmy także przygo­
towani do podpisania każdej ilości 
kontraktów”.

Wystawcy niemieccy pokazu 
ją nam po raz pierwszy m. in. 
nowoczesne urządzenia 12-tu 
warsztatów rzemieślniczych, 
które powinny spotkać się z na 
szym zainteresowaniem. Prócz 
omawianych wcześniej powo- 
ści, są tu także liczne maszy­
ny’ rolnicze, wystawione na ży 
czenie naszego Ministerstwa 
Rolnictwa. ■ ,

WĘGRY
Ekspozycja węgierska jest 

obecnie skromniejsza niż w 
ubiegłym roku. Niemniej pol­
scy specjaliści znajdą tu wieltj 
interesujących nas artykułów: 
motocykli (Panonia), odbiorni 
ków radiowych, rowerów, ma 
szyn przemysłowych i rolni­
czych, tkanin, obuwia itd. Wy . 
miana handlowa między Wę­
grami a Polską powiększa się 
co roku. Obecnie jest pięcio­
krotnie większa, niż w 1938 ro 
ku.

W zamian za oferowane towa- 
', Polska może importować do 
ęgler węgiel, koks, maszyny i 

urządzenia przemysłowe oraz sa- 
mochody.

Wystawcy węgierscy podziękowa 
li dyrekcji MTP za jej uprzej­
mość ł nczynnofić w przygotowa­
niu do Targów.

FIRMA KRUPP
Po raz pierwszy w Poznaniu 

wystawia swe wyroby firma 
Fryderyk Krupp z Essen. Są 
to urządzenia i maszyny, któ- 
rę mogą zainteresować pol­
skich nabywców. Jak oświad­
czył przedstawiciel tej firmy, 
udziałem w MTP potwierdza 
ona swoje duże zainteresowa­
nie dla handlu z Polską i in* 
nymi krajami socjalistyczny* 
mi. (zs)

^>1
G00 UNIWERSYTETÓW

POWSZECHNYCH
W bież, roku szkolnym działało 

ponad 000 uniwersytetów pow­
szechnych, w tym 16 przy dużyeh 
zakładach pracy, przede wszystkim 
w województwach krakowskim i 
katowickim.

W SZCZECINIE POWSTAŁO 
TOW. NAUTOLOGICZNE

W Szczecinie powstał oddział 
Polskiego Towarzystwa Nautolo- 
gicznego, któremu patronuje Pol­
ska Akademia Nauk. Założeniem 
Towarzystwa jest prowadzenie wto 
lokierunkowej działalności, mają* 
cej na celu popularyzację zagad< 
nień związanych z morzem.

DELEGACJA
TRANSPORTOWCÓW CSR 

W POLSCE
6 bm. przybyła do Polski dele­

gacja czechosłowacka stałej komi­
sji transportowej Komitetu Współ 
pracy Gospodarczej polsko-czechn- 
słowackiej. Delegacji przewodni­
czy wiceminister transportu CSR 
— Jan Kalina.

7 BM. KRAJOWY SEJMIK 
OGRODOW JORDANOWSKICH
Dzieci z ulic 1 podwórek — do 

ogrodów jordanowskich na place 
gier l zabaw — pod tym hasłem 
7 bm. rozpoczyna obrady w War­
szawie krajowy sejmik ogrodów 
jordanowskich z udziałem ok. 350 
pracowników ogrodów Jordanom • 
skich z całej Polski.

Z ostatniej chwili
LIGA ARABSKA WZYWA LIBA^ 
CZYKOW DO ZAPRZESTANIA

WALK
KAIR (PAP)

Rada Ligi Arabskiej, która roz- 
patruje skargę rządu libańskiego 
przeciwko Zjednoczonej Republice 
Arabskiej o popieranie powstania 
w Libanie, opublikowała w pią­
tek projekt uregulowania kon­
fliktu w myśl którego członkowie 
Ligi zwrócą się do ludności Liba- 
nu z wezwaniem do zaprzestania 
wystąpień antyrządowych i uregu 
lowania wewnętrznych spraw kr« 
ju w drodze konstytucyjnej.

DE GAULLE OPUŚCIŁ ALGIERIij

PARYŻ (PAP)
O godz. 19.45 generał de Gaulle 

opuścił Algierię. Wystartował on « 
lotniska w Oranie i udał się 
wprost do Paryża.



Skomplikowana sytuacja we Francji
(Dokończenie ze str. 1)

»e ujawniają bez skrupułów swe 
faszystowskie oblicze i chociaż są 
one izolowane od mas cieszą się 
jednak poparciem niektórych or­
ganów władzy, a zwłaszcza wyż­
szych kadr oficerskich.

W Algierii „komitety ocalenia 
publicznego” odrzucają wszelkie 
sugestie ich rozwiązania, rzeczą

Algierski Front 
Wyzwolenia Narodowego 
odrzuca propozycję 
de GauHe’a

Komitet Koordynacyjny i 
Wykonawczy Algierskiego 
Frontu Wyzwolenia Narodowe 
go, który obradował w Kairze 
wydał komunikat, który stwier 
dza, żę gen. de Gaulle w wysu 
niętych przez niego propozyc­
jach żamyka drzwi do rozwią 
zania problemu algierskiego 
na bazie niezawisłości Algierii. 
Komunikat podkreśla, iż pro­
pozycje de Gau!Ie‘a idą pa 
linii kolonialistycznej polityki 
Francji.

Algierski Front Wyzwolenia 
Narodowego — głosi komuni­
kat — odrzuca stanowczo pla­
ny de Gaulle‘a w odniesieniu 
do spraw algierskich.

Celem naszej walki — o- 
świadczył rzecznik — jest cał­
kowita niepodległość Algierii i 
nie przyjmiemy żadnych 
nych warunków.

in-

Zjednoczona
Republika Arabska 
popiera żgdania 
Cypryjczyków

KAIR (PAP)
W czwartek prezydent Zjednoczo 

nej Republiki Arabskiej — Gamal 
Abdel Nasser wydał obiad na 
cześć przebywającego w KaUze 
przywódcy cypryjskiego ruchu na­
rodowo - wyzwoleńczego, arcybi­
skupa Makariosa. Podczas przyję­
cia Nasser wygłosił obszerne prze-
mówienie.

Nasser oświadczył m. In., iż
Zjednoczona Republika Arabska 
popiera sprawiedliwe zadania na­
rodowe Cypryjczyków. Przyznanie 
praw do wolności mieszkańcom Cy 
pru przyczyniłoby się w znacz­
nym stopniu do utrwalenia pokoju 
w rejonie Bliskiego Wschodu.

do
Ja-

TOWARZYSTWO 
„ZSRR — JAPONIA”

W Moskwie powołane zostało 
życia Towarzystwo „ZSRR — 
ponia”.

NASTĘPNA 
WYSTAWA ŚWIATOWA 

W PARYŻU
Francja cgłosiła oficjalnie swą 

kandydaturą na zorganizowanie 
następnej Wystawy Światowej. Wy 
stawa ta odbyłaby się w roku 1904 
w Paryżu.

W WIEDNIU
ŻYJE SIĘ NAJDŁUŻEJ

Jak oświadczył dyrektor jedne­
go z największych domów starców 
w Wiedniu — dr Deberauer, stoli­
ca Austrii posiada największy 
procent starych ludzi spośród 
wszystkich wielkich miast euro­
pejskich. W Austrii 16 procent 
obywateli przekroczyło 60 rok ży­
cia.

MANIFEST SDFK
W Wiedniu zakończył swe obra­

dy IV Kongres Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet. Kon­
gres uchwalił manifest, w którym 
potępia dokonywanie prób . bro­
nią jądrową i wyścig zbrojeń.

RAKIETA WYPRZEDZA 
TRZECIEGO SPUTNUA

Rakieta, przy której pomocy wy­
rzucony został przed miesiącem w 
przestrzeń kosmiczną trzeci ra­
dziecki sputnik, wyprzedza sateli­
tę o godzinę w’ jego obiegu po 
orbicie wokół Ziemi.

50.000 DOLARÓW NA MINUTĘ
NA ZBROJENIA

Podsekretarz stanu w minister­
stwie obrony USA Mcguire oświad 
czył, że Stany Zjednoczone wyda­
ją obecnie na zbrojenia 72 miliony 
dolarów dziennie, tj. 50.000 dola­
rów na minutę.

O ZNIESIENIE OGRANICZEŃ
W HANDLU Z ZSRR

R. Fielding, szef i współwłaści­
ciel „Fielding and Płatt comp.”. 
jednej z największych angielskich 
firm przemysłu.metalowego stwier 
dził, że będzie czynić stąrania o 
zniesienie ograniczeń w handlu 
między Wielka Brytanią a Związ­
kiem Radzieckim.

LIST CHRUSZCZOWA 
DO EATONA

N. S. Chruszczów przesłał list do 
znanego działacza amerykańskiego 
Cyrusa Katona, wyraża on w nim 
poparcie dla podjętej przez Ka­
tona inicjatywy walki przeciwko 
wyścigowi zbrojeń atomowych. 

znamienną jest, że uzurpują sobie 
one prawa zarówno partii politycz 
nych, jak j władzy wykonawczej.

W Paryżu słyszy się wiele o 
rozbieżnościach między de 
Gaulle‘em a przywódcami „ru­
chu z 13 maja“, nie należy jod 
nak przesadnie oceniać tych 
różnic.

Jeżeli chodzi o francuskie 
partie polityczne, to wszystkie 
one, z wyjątkiem bardzo ak­
tywnej partii komunistycznej, 
przeżywają okres zamieszania 
i rozbicia.

Socjaliści odroczyli na czds 
nieokreślony swój zjazd, ska­
zując się w tym ważnym okre 
sie na bezczynność. Decyzje te 
miał przeforsować Guy Mollet, 
natomiast wśród członków 
partii panuje niepokój i oba­
wa przed najbliższą przyszłoś­
cią.

Mieszczańskie ugrupowania 
liberalne nie przygotowane do 
stawiania czoła sytuacji trwa 
ją na razie w stanie oczeki­
wania.

Publicysta 
amerykański 
krytykuje polityk? rządu USA 
wobec Niemiec

i

NOWY JORK (PAP)
Znany amerykański bankier 
publicysta Warburg, skryty­

kował ostatnio politykę rządu 
USA wobec Niemiec. Warburg 
wygłosił przemówienie, w któ 
rym oświadczył, iż jest rze­
czą paradoksalną, źe Stany 
Zjednoczone, zmierzające w 
okresie powojennym do zmia­
ny status quo w Niemczech i 
w Europie, uchylały się od 
obrony własnego stanowiska 
zawsze, gdy ZSRR deklarował 
gotowość prowadzenia roko­
wań.

Warburg postawił pytanie, 
czy rząd USA chce uwiecznić 
podział Niemiec, a jeżeli tego 
nie chce, dlaczego nie wysuwa 
żadnych własnych propozycji, 
zamiast upierać się przy sta­
rych postulatach, które są nie 
do przyjęcia.

Czy nasza polityka w Euro­
pie — zapytał Warburg — ma 
być rozstrzygana w większym 
stopniu przez Bonn niż przez 
Waszyngton? Czy jest rzeczą 
rozsądną, że opieramy się na 
stanowisku kanclerza federal­
nego, którego polityka napoty 
ka opór własnego narodu?

Warburg podkreślił, te plan Ra­
packiego, Jak również plany an­
gielskich i niemieckich przywód­
ców opozycji ponownie otworzy­
ły drzwi do rokowań. Chodzi 
więc o to — powiedział Warburg — 
aby szanse te wykorzystać i za­
cząć prowadzić bardziej elastycz­
ną politykę.

Zagraniczne i krajowe sprawy
(Dokończenie ze str. 1) 

raj szeregiem niezmiernie waż­
nych problemów, przedłożo­
nych Izbie w postaci projek­
tów ustaw. Oto ich tematyka: 
najem lokali, czynsze lokalo­
we. zwalczanie nadużyć w wy­
korzystywaniu zaświadczeń o 
czasowej niezdolności do pra­
cy, służba wojskowa i uposa­
żenie żołnierzy, podatki i opła­
ty terenowe, drobna wytwór­
czość, dochody rad narodo­
wych, czas pracv w przemyśle 
i handlu, prawa i obowiązki ko 
lejarzy.

Dość ostrą, choć krótką dys­
kusję wywołał rządowy pro­
jekt ustawy o zmianie dekretu 
o najmie lokali. Jako pierwszy 
wystąpił w tej sprawie Poseł 
Wacław KIEŁCZEWSKI z Po­
znania, stwierdzając, Ce nowy 
projekt ustawy przewiduje 
zniesienie wszelkich ulg dla 
drobnego rzemiosła, — W pro­
jekcie tym — powiedział pos. 
kiełczewski — zapomniano, że 
istnieje wielu rzemieślników, 
zwłaszcza starszych wiekiem, 
których czysty dochód wystar­
czy zaledwie na Pokrycie opłat 
lokalowych. Mówca domagał 
się ponownego przepracowania 
projektu ustawy w sejmowej 
Komisji Budownictwa i Gospo 
darki komunalnej. W odpo­
wiedzi sprawozdawca projektu 
ustawy wyjaśnił, że jakkol­
wiek sam Projekt nie określa 
żadnych ulg, to jednak daje 
możliwość przyznawania tych-

Będziemy podejmować nadal wysiłki
na rzecz utrwalenia pokoju i koegzystencji

Jak wiadomo — rozpoczął 
swoje sprawozdanie premier 
Cyrankiewicz — odbyła się o- 
statnio w Moskwie narada do­
radczego Komitetu Polityczne­
go państw — stron Układu 
Warszawskiego, w której u- 
czestniczyła również w charak 
terze obserwatora Chińska Re­
publika Ludowa.

Na naradzie moskiewskie] 
dokonaliśmy wymiany poglą­
dów na procesy kształtujące 
obecną sytuację międzynaro­
dową, na lo co w jej rozwoju 
ma najistotniejsze znaczenie 
dla dalszego utrwalenia poko­
ju i bezpieczeństwa naszych 
krajów.

Przed trzema laty — mówił da­
lej Premier — w sytuacji wzra­
stającego wówczas zagrożenia, po 
wołaliśmy do życia, wspólnie z aa 
szymi sojusznikami. Układ War­
szawski, który spełnia skutecznie 
swą funkcję instrumentu bezpie­
czeństwa. Jednocześnie nie pomi­
jamy żadnej szansy, żadnej real­
nej możliwości, która mogłaby u- 
łatwić zahamowanie wyścigu zbro­
jeń i poprzez umocnienie pokojo­
wego rozbrojenia, przezwyciężenie 
podziału świata na przeciwstawne 
bloki i zastąpienie tego podziału 
systemem zbiorowego bezpieczeń­
stwa wzmocnić bezpieczeństwo 
państw - sygnatariuszy Ukiadu 
Warszawskiego i bezpieczeństwo 
Polski.

Do dotychczasowych pokojowych 
wniosków krajów socjalistycznych, 
do inicjatyw tej miary, jak de­
cyzja Związku Radzieckiego o je­
dnostronnym zaprzestaniu doświad 
czeń z bronią jądrową, jak jego 
inicjatywa zwołania konferencji 
na najwyższym szczeblu, jak pro­
pozycja polska utworzenia strefy 
bezatomowej w Europie, Komitet 
Polityczny Układu, jak wiadomo, 
dołączył nowe, podyktowane mysią 
o polepszeniu sytuacji międzyuaro 
dowej. Kolejna redukcja sił zbrój

sygnatariuszynych krajów
Układu Warszawskiego o 419 tys. 
ludzi, wycofanie wojsk radzieckich 
stacjonujących w Rumunii są ko­
lejnymi decyzjami ze strony kra­
jów socjalistycznych, podjętymi 
jednostronnie i nie uzależnionymi 
w realizacji od analogicznych kro 
ków Zachodu. Propozycja -zawar­
cia paktu nieagresji między kra­
jami — stronami Układu Warszaw 
skiego a NATO podejmuje i kon­
kretyzuje myśl, którą Związek Ra 
dzlecki 1 pozostałe kraje obozu 
socjalistycznego gotowe są realizJ 
wać, a która została w swoim cza 
sie poparta przez szefa rządu bry­
tyjskiego. Propozycja ta mogłaby 
w razie zaakceptowania jej przez 
państwa zachodnie zapoczątkować 
pomyślny zwrot w stosunkach 
międzynarodowych.

Mówca konfrontuje następnie 
pokojowe inicjatywy obozu socia 
llstycznego z dalszym, coraz bar­
dziej przyspieszonym tempem zbro 
jeń paktu atlantyckiego.

Premier podkreśla, że pokojowa 
inicjatywa obozu socjalistycznego 
zmierzająca do zapobieżenia zbro­
jeń atomowych odpowiada prag­
nieniom narodów, że za odpręże­
niem t poszukiwaniem twórczych 
rozwiązań opowiadają się dziś nie 
tylko masy ludowe krajów kapi­
talistycznych, lecz także szerokie 
kręgi burżuazji, które realnie oce­
niają grożące światu niebezpieczeń 
stwo.

że przez 'Radę Ministrów; jest 
to więc kwestia rozporządzeń 
wykonawczych. W głosowaniu 
wniosek pos. Kiełczewskiego 
upadł.

Szkoda jednak, że w projek­
cie ustawy nie zawarto przynaj 
mniej wskazówek dotyczących 
zasad przyznawania ulg Przez 
organy wykonawcze.

Sprawa zwalczania nadużyć 
w wykorzystywaniu zaświad­
czeń o czasowej niezdolności 
do pracy przeszła w Sejmie 
gładko: co do tego, że czas naj 
wyższy położyć kres prakty­
kom uchylania się od pracy i 
brania za to pieniądze — zgod 
ność Panuje nie tylko wśród 
posłów...

Pięć ostatnich punktów wczo 
rajszego posiedzenia Sejmu za­
łatwiono w ciągu pół godziny 
były to pierwsze czytania pro­
jektów ustaw, nad którymi dy­
skusja rozwinie się na następ­
nych posiedzeniach ąfejmo- 
wych.

K. RZEMIENIECKI

Wystawa malarstwa
polskiego w Indiach

DELHI (PAP)
W letniej stolicy Indii — 

Simli, otwarta została kilka 
dni temu wystawa reproduk­
cji polskiego malarstwa. Zwie 
dziło już ją ponad 1500 osób.

Skrót sejmowego przemówienia 
premiera J. Cyrankiewicza

Jest
niewątpliwie 
aćji, będący 
się kryzysu 
tyki, której

to — podkreśla mówca
nowy element sytu- 
wyrazem pogłębiania 
polityki NATO, pol:- 
istotnym elementem 

jest wyścig zbrojeń i odbudowa 
machiny militarnej Niemiec Za-
chodnich w ramach 
chód niego.

Równocześnie -

aliansu za-

— stwierdza
J. Cyrankiewicz — musimy się . 
liczyć z faktem zaostrzania sie 
innej, przeciwstawnej ten­
dencji.

Sytuacja bowiem kształtuje ' 
się tak, że — mimo niezmien- ' 
nie oferowanej przez kraje sy­
stemu -socjalistycznego możli­
wości pokojowego współistme- 1 
nia, mimo wzrostu sił pokojo- ■ 
wych na świecie —• zaostrzyła 
się również tendencja, repre­
zentowana przez te siły im­
perializmu, które nie zrezygno 
wały bynajmniej ze stawki aa 
próbę uzyskania przewagi 
drogą wyścigu zbrojeń, ze staw 
ki na narzucanie swej woli 
światu, na utrzymanie i przy­
wrócenie kolonialnej zależnoś­
ci wielu narodów.

Kierunek ten w sytuacji ak­
tualnej uwidacznia się w pla­
nach realizacji przyśpieszo­
nych zbrojeń atomowych i ra­
kietowych, którym poświecon > 
serię ostatnich posiedzeń or­
ganów NATO w budowie wy­
rzutni pocisków dalekiego za­
sięgu, w kontynuowaniu próo 
z bronią jądrową, mimo, że 
krok radziecki w tej dziedzinie 
stworzył nowe warunki dla 
powszechnego ich przerwania, 
w odwlekaniu zwołania konfe­
rencji na najwyższym szczeblu 
względnie w próbach jej stor­
pedowania przez prowokacyj­
ne wysuwanie na porządek 
obrad spraw godzących w su­
werenność krajów demokracji 
ludowej.

Wreszcie szczególnie jaskra 
wym wyrazem tej tendencji 
są kroki rozszerzające zbroje­
nia atomowe na siły zbrojne 
w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej, w warunkach, kie­
dy wysunięta przez Polskę 
propozycja utworzenia strefy 
bezatomowej w Europie — 
otwierała inną perspektywę — 
zaniechania zbrojeń atomo­
wych w sercu Europy i zwięk 
szenia bezpieczeństwa na tym 
obszarze.

W polityce liczą się przede 
wszystkim fakty, a fakty mó­
wią, że główną troską narodu 
pilskiego było i jest zabezpie­
czenie się przed możliwością 
ponownego odrodzenia i umoc 
nienia się militaryzmu nie­
mieckiego. Dość już naród poi 
ski płacił za różne imperiali­
styczne konszachty z tnilita- 
ryzmem niemieckim.

Nasz naród ma prawo do te­
go, żeby wszelkie intencje wo­
bec nas oceniać według nie­
zawodnego probierza. W sto­
sunku do naszych uzasadnio­
nych postulatów bezpieczeń­
stwa na dziś i na przyszłość 
nasza historia uczy nas, że 
musimy patrzeć bystro, że 
musimy widzieć fakty, a tak­
że przewidywać fakty, że nie 
wolno nam grzeszyć ślepotą. 
Dlatego szczególnie dziś musi­
my patrzeć uważnie. Widzi­
my, że ostatnie miesiące przy­
niosły w dziedzinie najżywot­
niej obchodzącej naród polski 
groźne fakty. Oto remilitary- 
zacja Niemieckiej Republiki 
Federalnej rozwija się nie­
przerwanie, rozwija się pla­
nowo, koncentracja broni ato­
mowej na terenie NRF, ni? 
słabnie, lecz rośnie. Stany 
Zjednoczone wyposażają Bun- 
deswehrę w broń atomową. 
Odmiennym elementem jest 
powstanie po drugiej wojnie 
światowej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, pierw­
szego w historii Niemiec pań­
stwa, które wyrwało społecz­
ne korzenie pruskiego milita­
ryzmu. Z NRD łączą nas więzi 
przyjaźni, współpracy i współ 
noty ideologicznej.

Będziemy tę przyjaźń-, współ 
pracę i wzajemną pomoc roz­
wijać. widząc w nłen cenę 
wartości nowych 'stosunków
polsko-niemieckich, warunku­
jących pokój i bezpieczeństwo 
w Europie.

Wszyscy, którzy na Zacho­
dzie pragną pochłonięcia NRD 
pi zez Zachodnie Niemcy na­
wet pod szyldem zjednoczenia, 
chcą aby historia się powta­
rzała. Ale nic chce tego dziś

nie tylko Polska, ale ogrom 
na część społeczeństwa, a 
w każdym razie ogromna część 
społeczeństwa niemieckiego, 
także w Zachodnich Niem­
czech.

Drugim, z gruntu odmien­
nym elementem, odmiennym 
od sytuacji, w której dojrze­
wał militaryzm niemiecki w 
latach międzywojennych, jest 
sojusz, przyjaźń naszego naro­
du i naszego państwa ze Związ 
kiem Radzieckim, sojusz, któ­
rego brakło w latach między­
wojennych, sojusz, który wy­
kuwał się w ogniu walki z na­
jazdem hitlerowskim, który 
przeszedł lata realizacji i pró­
by i który w latach powojen­
nych i dziś stanowi podstawę 
polityczną i ideologiczną pol­
skiej polityki zagranicznej, 
gwarancję bezpieczeństwa i 
pokoju.

Następnym, z gruntu od­
miennym elementem sytuacji 
jest współpraca, przyjaźń mię 
dzy wszystkimi państwami so­
cjalistycznymi. Jednym z wy­
razów tej współpracy w za­
kresie bezpieczeństwa jest U- 
kład Warszawski i ten układ,
póki nie ma innych pewnych 
zabezpieczeń, służy temu, aSy 
historia, tragiczna w przeszło­
ści dla narodu polskiego, nie 
powtórzyła się.

W dalszym ciągu mówca przed­
stawia agresywny i nieprzyjazny 
dla naszego kraju kierunek polity­
ki amerykańskiej.

Kurs na remilitaryzację i 
zbrojenia atomowe Niemiec, 
tym bardziej przy uporczy­
wym uchylaniu się od jasnego 
uznania naszej granicy, nie 
da się pogodzić z przyjaznymi 
deklaracjami wobec narodu 
polskiego i z naszym dążeniem 
do ustalania jak najlepszych 
stosunków współistnienia z 
innymi państwami.

Nie wolno nam nie doceniać 
wagi posunięć, które wzmaga­
ją napięcie. Stawka na remi­
litaryzację Niemiec, stawka na 
rozbudowę Wehrmachtu, zwła 
szcza stawka na wyposażenie 
sił zbrojnych NRF w broń a- 
tomową jest stawką jednoznacz 
ną, kto tak stawia — stawia 
przeciw Polsce.

Z najgłębszego interesu na­
rodowego Polski wynika poli­
tyka cementowania tego, co 
nam jedynie skutecznie gwa­
rantuje bezpieczeństwo w ob­
liczu szybko powstającej no­
woczesnej machiny wojskowej 
w NRF — umocnienie sojuszu 
państw socjalistycznych, dal­
sze umocnienie Układu War­
szawskiego.

Poznańska Gra Liczbowa 
»KOZIOŁKI«

zgodnie z zapowiedzią przeznacza na gry, 
jakie zostaną przeprowadzone w dniach:

8 czerwca br., 15 czerwca br., 
22 czerwca br., 29 czerwca br. 

SAMOCHÓD OSOBOWY

oraz 
/

Szereg cennych nagród rzeczowych 
NIEZALEŻNIE OD LOSOWANIA GLOWNEGO

I DODATKOWEGO

NIE ZAPOMNIJ WYPEŁNIĆ T OOP \C KUPONOWI 

lyarunkiem udziału w losowaniu samochodu 
jest uczestnictwo we wszystkich czterech grach. 

Udział iv losowani samochodu i pozostałych nagród rzeczowycl 
wezmą wszystkie/kupony jakie zostaną złożone na 56. 57. 58. 59 grą 
niezależnie od wygranych z losowania głównego ’ dodatkowego. 
Spośród kuponów złożonych na poszczególne grv wylosowane 
zostaną dwa numery punktów odbioru kuponów Poznańskiej Gry 
Liczbowej „KOZIOŁKI” (jeden z terenu miasta Pornania, drugi 
z terenu województwa poznańskiego).
Z kolej wylosowane zostaną dla każdego z wymienionych wyżej 
numerów puhktów odbioru po jednym numerze banderoli spo­
śród kuponów złożonych w tych punktach na daną grą.
Wylosowane w ten sposób numery banderoli kuponów (cztery 
z terenu m. Poznania i cztery z terenu województwa poznańskiego) 
zezmą udział w losowaniu końcowym jakie odbędzie się w dniu 

lipca 19)8 roku.
Szczęśliwy posiadacz numeru banderoli kuponu z losowania koń­
cowego otrzyma w nagrodę SAMOCHÓD osobowy pozostali zaś 
uczestnicy losowania końcowego otrzymają Wartościowe nagrody 
rzeczowe.
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Należy stwierdzić z zadowo-* 
leniem, że choćby ostatnia ko­
respondencja między premie­
rem Chruszczowem a prezy­
dentem Eisenhowerem w spra 
wie zorganizowania konferen­
cji ekspertów, którzy winni 
się wypowiedzieć w sprawie 
wykrywalności i możliwości 
kontroli wybuchów przy eks­
perymentach z bronią jądro­
wą, może przynieść, jak się 
wydaje, pomyślne wyniki.

Polska, której kandydatura 
wysunięta zastała przez Zwią 
zek Radziecki, która wyraziła 
na to zgodę, gotowa jest wziąć 
udział w tej konferencji i wy­
delegować na nią odpowied­
nich ekspertów.

Będziemy podejmować nadal 
wysiłki i inicjatywy na rzecz 
utrwalenia pokoju, zahamo­
wania zbrojeń i założenia trwa 
łych podwalin pokojowej ko­
egzystencji.

Postulaty, którymi kieruje 
się polityka Polski Ludowej, 
znajdują zrozumienie i pełne 
poparcie bratnich krajów so­
cjalistycznych. W oparciu o
przyjaźń, jedność i solidar­
ność naszych krajów mogliś­
my stworzyć realne podstawy 
bezpieczeństwa naszego naro­
du. Silni tą przyjaźnią i współ 
pracą budujemy pozycję Polski 
jako kraju socjalistycznego i _ 
realizujemy politykę zagra-' 
niczną zgodnie z pokojowymi 
interesami naszego narodu.

Premier przypomina tu majową 
wizytę K. Woroszyłowa w Polsce, 
a następnie poświęca nieco uwagi 
wizycie polskiej delegacji partyj- 
no-rządowej w Bułgarii, Rumunii 
i na Węgrzech.

Rozmowy przeprowadzone 
przez delegację polską — 
stwierdza J. Cyrankiewicz — 
z kierownictwami tych trzech 
krajów, przebiegały w duchu 
zaufania i pełnej szczerości. 
Wykazały one całkowitą zgod­
ność poglądów, w podstawo­
wych zagadnieniach polityki 
międzynarodowej i w sprawie 
dalszego rozwoju wzajemnych 
stosunków i współpracy.

W wyniku wizyty umocniła się 
i pogłębiła się przyjaźń i bra­
terstwo naszego narodu z na­
rodami bułgarskim, węgier­
skim 1 rumuńskim, zwiększyło 
się wzajemne zrozumienie i 
poznanie, zacieśniły i rozsze­
rzyły się wzajemne stosunki i 
współpraca. Wizyty nasze do­
brze przysłużyły się sprawia 
utrwalenia pozycji Polski oraz 
tak jak odbyta potem w Mo­
skwie narada państw uczest­
ników Układu Warszawskie­
go — sprawie jedności, soli­
darności państw socjalistycz­
nych, wspólnej sprawie poko­
ju i współpracy międzynaro­
dowej.



Zielonogórskim szlakiem

„Tygodnik Zachodni
Felieton „Axantegi” 

Szczerbowskim zamieszczo­
ny niedawno w dodatku 
niedzielnym „Głosu” wywo 
łuje coraz to nowe odgłosy. 
Właśnie „TZ” po raz drugi 
już wstępuje w szranki po­
lemiczne na ten temat. 
Tym razem wystąpił Bo­
gusław Kogut, który — w 
przeciwieństwie do autora 
notatki w „Karuzeli” — 
zaprezentował polemikę 
rzeczową i pełną taktu. 
Sądzę, że warto te cechy 
podkreślić, jako że w prze­
różnych polemikach nie sta 
no^ią one bynajmniej sta­
łej zasady. Nie rozumiem 
tylko dlaczego Kogut oba­
wia się, że swoim wystą­
pieniem „ryzykuje dobro­
sąsiedzkie stosunki”? Mnie 
się zdaje, że poważna i nie- 
napastliwa polemika może 
te stosunki właśnie zacie­
śnić, zbliżyć zespoły, mimo, 
że ich poglądy na 
sprawę mogą się nie 
wać.

Z innych pozycji 

daną 
pokry

,TZ”
trzeba wymienić Golińskie- 
go „Sekwana wpada do 
Odry” (o działającym we 
Francji „Stowarzyszeniu 
Obrony Granicy nad Odrą 
i Nysą”), Jantosa „Targa­
mi rośnie Poznań” (druga 
porcja cyfr obrazujących 
rozwój i znaczenie MTP), 
Daneckiego „Bezimienne 
domy Matysiaków” (o do­
mach dla starców) i Fornal 
czyka „Kultura w opałach” 
(o Szczecińskich proble­
mach kulturalnych).

„Gazeta Chłopska"
Znajdujemy tu obszerne 

relacje z narady w WK 
ZSL w Poznaniu poświęco­
nej współpracy rolników 
spółdzielczych z indywidu­
alnymi.

Okazuje się, że „spółdziel 
cy w niektórych powiatach 
czują się osamotnieni, osie­
roceni, pozostawieni sami 
sobie bez pomocy i opieki”.

Charakterystyczne, że „od 
października 1956 r. ani po 
wiatowe, ani gromadzkie 
rady narodowe w Wielko- 
polsce nie poświęciły spra­
wom spółdzielczym nawet 
jednej sesji bądź też posie­
dzenia prezydium. Znamien 
ny to fakt zwłaszcza w po­
równaniu z okresem przed- 
październikowym kiedy to 
bramy się prawie nie za­
mykały...”

Mimo tego — czytamy — 
„większość spółdzielni 
okrzepła, usamodzielniła 
się, rozwinęła samorząd 
wewnętrzny i własną ini­
cjatywę w dziedzinie gospo 
darczej. W tej dziedzinie 
właśnie potrzebna jest po­
moc i dobra rada ludzi sto­
jących na wyższym pozio­
mie kulturalnym i społecz 
nym”.

„Kaktus"
Numer otwiera calostron- 

nicowy rysunek przedsta­
wiający ladę sklepową. Pod 
rysunkiem widnieje taki 
oto podpis:

— Czemu takie pustki u 
was w sklepie? Gdzie to­
war?

— Bo my, proszę pana, 
wystawiamy na MTP.

Polecamy Czytelnikom 
zmodyfikowaną do współ­
czesnych problemów grę 
„Człowieku nie irytuj się” 
wielce zabawną i poucza­
jącą.

EMES

z"'' dy wyjeżdżałem, jeden z 
kolegów powiedział: — 

Po co tam się wybierasz, prze­
cież rok temu byłeś? Zrobi- 
łem rogatą minę i odparłem 
buńczucznie: „spokojna gło- 
wa“! Przyznaję, że sam po 
chwili odrobinę zwątpiłem, no 
ale śiowo się rzekło. Czy rze­
czywiście się nie zawiodę? Nie 
— pomyślałem — przecież rok 
temu zastałem tam tyle wia­
ry i inicjatywy, tyle dobrych 
chęci i perspektyw. I ludzie 
wtedy tak raźnie mówili...

Pierwsze zgrzyty
Od razu na rynku przed 

Ratuszem wpadłem na zwarty 
tłum gapiów. Oblepiwszy 
ciasnym kołem mały drewnia­
ny płotek, wpatrywało się 
„bractwo ciekawskich” gdzieś 
jakby w dół, w jakieś rumo-

Kim jest właściwie 
„kandydatka 
na carównę"?...

Przed różnymi sądami w Nie­
mieckiej Republice Federalnej to­
czy się tasiemcowy proces o uzna 
nie p. Anny Anderson — córką o- 
statniego cara Rosji. Proces nie 
ma charakteru politycznego — lecz 
majątkowy. Chodzi bowiem o to, 
że p. Anderson rości sobie pre­
tensje do majątku carów w Niem­
czech, który niegdyś nie był wca­
le tak mały, a który przejęli dal­
si krewni i powinowaci spośród 
arystokracji pruskiej. Tak więc 
w tym właśnie procesie przeciw­
niczką p. Anderson jest np. wiel­
ka księżna meklemburska, której 
rodzina przejęła sporą część 
wspomnianego majątku.

Spór trwa już... 36 lat. W 19’2 
roku zjawiła się w Berlinie oso­
ba, podająca się za córkę cara. 
Sprawą interesowały się dwory 
królewskie w Europie, lecz dowo­
dy pochodzenia Anny vel Anasta- 
sii Romanowej, musiały nie być 
tęgie, skoro, mimo najlepszych 
chęci m. in. dworu króla włoskie­
go Emanuela — nie uznano jej 
carskiego pochodzenia. Z drugiej 
strony, część świadków, na któ­
rych powołuje się p.Anderson — 
składa przed sądem zeznania do­
wodzące, że powódka zna takie 
szczegóły życia domu carów, iż nie 
może być nikim innym — jak 
członkiem rodziny carskiej. W tej 
chwili jednak powstaje zupełnie 
nowy problem.

W sądzie krajowym w Hambur­
gu toczy się bowiem przewód do­
wodowy, który ma wyjaśnić, czy 
p. Anderson vel Anastasja Roma­
nowa nie jest... Polką, a konkret­
nie robotnicą, zatrudnioną w cza­
sie pierwszej wojny światowej w 
jednej z fabryk amunicji w Berli­
nie — Franciszką Szanckowską... 
Sąd posiada dowody, a mianowi­
cie zeznania rodzeństwa wspom­
nianej, które oświadczają, że p. 
Anderson jest p. Szanckowską. 
W całym tym dziwnym procesie, 
wielokrotnie wznawianym, jest i 
z tym zeznaniem kłopot — bo z 
nieznanych powodów pod wspom­
nianym protokołem przesłuchania 
brak jest podpisu siostry Franci­
szki Szanckowskiej. W tej chwili 
żyje jeszcze p. Doris Riddman, u 
której Franciszka Szanckowską 
mieszkała w czasie pracy w fabry 
ce granatów. Ma ona zeznać o 
identyczności obu osób.

Jednym słowem, łamigłówka, z 
której wynika jednak chyba to, 
że p. Anderson jest rzeczywiście 
raczej mistyfikatorką. Powstaje 
problem — czy powódka zdolna 
jest do działań prawnych, z uwa­
gi na podejrzenie o jej zmniej­
szonej poczytalności. Warto jed­
nak zaznaczyć, że w tej chwili o- 
bie strony dysponują mniej wię­
cej równą ilością dowodów. Do­
tąd więc wynik 36-letniego procesu 
ma charakter remisowy. Któ­
ra z „wysoko urodzonych’*, skar­
żących się pań, strzeli ostateczną 
bramkę — jeszcze nie wiadomo...

(Jl) 

wisko. Znad głów dobiegały 
zagadkowe odgłosy .sapania, 
gwizdów, pisków, a później 
straszliwego zgrzytu i hałasu.

Na dnie wielkiego dołu mo­
cowała się z resztkami gruzów, 
odłamami murów, wielka, sil­
na koparka. Stalowymi zęba­
mi czerpaka podrywała," Szar­
pała kęs za kęisem czerwone 
zwałowisko cegły, ziemi, pia­
chu. Gdy ślamazarnie kro­
cząc na swych szerokich gą­
sienicach opuści za parę dni to 
miejsce, przyjdą murarze. Za­
łożą fundamenty pod pierwszy 
w Sulechowie, od podstaw 
nowy dcm mieszkalny. Wokół 
sulechowskiego rynku przybę­
dzie w ciągu trzech lat jeszcze 
kilka budynków o 300 izbach. 
Zwartym kręgiem otoczywszy 
miej.ski ratusz zespolą zniszczo 
ne wojną miasto, a z nim je-

mieszkań-bardziejszcze 
ców.

Nie
Młody las...

dlatego wokół koparki
zebrało się tylu gapiów, że Su 
lechów jest miastem małym, 
prowincjonalnym. Nie! Raczej 
z innych powodów. Conaj- 
mniej jedna trzecia mieszkań­
ców tego miasta nigdy takiej 
machiny nie widziała.

Prawie 40 proc, ludności Su- 
lechowa i powiatu to ludzie 
zupełnie młodzi — liczę tych 
od kołyski do 15 lat. Ci prze­
cież niewiele -widzieli. Za 
sześć lat — jeśli nadal tyle 
„staranności” wykażą tutejsi 
ojcowie i matki — już połowę 
ludności śtanowić będzie ro­
dzima, sulechowska młodzież.

Inwencja i znawstwo
Afisz na drzwiach Domu 

Kultury zaprasza na wystawę 
amatorów plastyków. W 
dwóch dużych salach, skrom­
na w formie ekspozycja. Są 
akwarele, oleje, tempera jest 
i grafika; są portrety, pejzaże, 'nie bez trudu i kłopotów. Naj-
martwa natura, fantazja itp. 
Rozmaitość twórczości pięciu 
wystawiających tu amatorów 
świadczy o ich pasji tworze­
nia. Świadczy na pewno także 
o braku artystycznego nadzo­
ru i kierunku. Stąd też może 
wiele tu rzeczy zasługujących 
na duże uznanie, ale i sporo 
prac słabych.

Wystawę zwiedziło już 3 ty­
siące ludzi, a więc jak na ma­
łe miasto bardzo dużo.
Dobrze przeto, że została ona 
zorganizowana; może będzie 
zaczątkiem trwałego w tym 
kierunku działania. Oby jed­
nak pod opieką prawdziwej 
sztuki.

Gdy wyjeżdżałem z Sule­
chowa minął nas kryty samo­
chód z napiśem „Teatr Szcze­
ciński". Wiózł mieszkańcom 
tego małego miasteczka nową 
sztukę i... radość. Co prawda 
w tym miesiącu będzie on już 
czwartym artystycznym go­
ściem, ale salę zastanie na 
pewno pełną. Sulechowianle 
— okazuje się — umieją oce­
nić sztukę i stąd słabe zespoły 
nie cieszą się tu powodzeniem. 
Teatr Szczeciński ma jednak 
wyrobioną markę.

Tutejszy Dcm Kultury żyje 
nie tylko bardzo częstymi wy­
stępami teatrów objazdowych, 
wieczorkami tanecznymi, dużą 
biblioteką o 50 tys. książek. 
Działa także parę sekcji twór­
czych jak: fotografików, dra­
matyczna, jazzowa...

Coś o „chlebie"
Przewodniczący Komisji Pla 

nowania tut. Prezydium PRN 
nie bez dumy tw głosie zako­
munikował mi:

— W ubiegłym roku w na­
szym powiecie wypito mniej 
wódki niż w roku 1956 o bli­
sko 3 miliony. A mamy tu ta­
ką wieś — nazywa się Trze­
biechów — gdzie na gromadz- 
kim zebraniu. pod „naci-
skiem" kobiet — zakazano w 
ogóle sprzedaży wódki na te-

Spokojnie spacerująca po 
szosie na przedmieściu Sztok­
holmu klempa (samica łosia) 
jest chyba nawet w Szwecji 
niecodziennym widokiem.

Fot. - CAF 

renie całej gromady. Nawet na 
zabawach nie wolno, chyba, 
że w jakieś duże święto.

— No i co — zapytałem — 
pi ją mniej?

— A jakże. Pijanych we wsi 
nie widać prawie wcale. A daw 
niej! Najbardziej zadowolone 
są kobiety. Słyszałem nawet, 
że kilka innych wsi chce iść 
w ślady Trzebiechowa.

— A nie uruchomiono pro­
dukcji „uzupełniającej" — 
bimberku?

— Wiem na pewno, że nie!
Jak na te strony, to-zjawi­

sko rzeczywiście osobliwe 
ale może właśnie dlatego w 
sulechowskiej księgarni sprze­
daj e się obecnie miesięcznie 
za 30 tys. zł książek? Może 
właśnie dzięki temu ludność 
zakupiła w 1957 r. różnych 
towarów za 20 min. zł więcej, 
niż w roku 1956?

— Co się jeszcze zmieniło 
po roku w Sulechowie? — py­
tałem.

Wreszcie miasto będzie mia­
ło własny szpital powiatowy 
i przybędzie parę sporych za- 
kładów pracy. Trwają roboty 
przy adaptacji dawnych ma­
gazynów. Powstanie oddział 
„Polskiej Wełny” z Zielonej 
Góry. Już w czerwcu nastąpi 
próbny rozruch i blisko 300 
ludzi stanie przy -warsztatach. 
W przygotowaniu jest także 
duża tkalnia jedwabiu. Pow­
staną miejsca pracy dla dal­
szych 300 obywateli. Nieco w 
innym końcu miasta przewi­
duje się w najbliższym cza­
sie jeszcze jedną fabrykę — 
materiałów elektrotechnicz­
nych. Wszystkie te obiekty 
będą uruchomione w niewła­
ściwie dotychczas wykorzy­
stanych, gotowych budyn­
kach.

Robi się dużo, choć przecież 

więcej nastręczają ich 
ludzie. Oto np. trzeba 
interwencji prokuratora, 
spowodować opróżnienie 

sami 
było 
aby 
jed-

nego z obiektów pod przyszłą 
fabrykę. Są i inne trudności 
— choćby brak materiałów 
budowlanych...

Wróciwszy z Sulechowa po­
wiedziałem koledze: „Mój dro­
gi — jednak głowa spokoj­
na"?

„Przeczytaj reportaż, a do­
wiesz się — dlaczego".

Zbigniew MIKA

Nowa niespodzianka
dla Czytelnikom ,,Glosu“!

Drodzy Czytelnicy!
Nie zapomnieliśmy i tym 

razem o wiosennym konkur­
sie.

Czekają na Was piękne na­
grody:
RADIO
3
2

ROWERY TURYSTYCZNE
ŁODZIE GUMOWE — 
składaki
ZEGARKI NA RĘKĘ

KOMPLET TURYSTYCZNY
— NAMIOT z całkowitym 
wyposażeniem.
Warunki udziału w konkur­

sie nad wyraz proste. Kupuje-

KUPON KONKURSOWY
Dodatkowy udział 

w premiowaniu pocztówek 
LPŻ

Imię i nazwisko .

Adres

Nr-y pocztówek .

UWAGA!
Podawać numery pocztó­

wek zakupionych po 5 
czerwca br.

Trądy era 1228 Jat

Kandaświęto tokijskieNajważniejsze tradycyjne 
Nyojin obchodzone jest od 
targu rybnym zbudowano
Targ ten stał się zaczątkiem największego miasta świa­

ta — Tokio.
Na zdjęciu: Mimo panujących chłodów jeden z po­
tomków dawnych osadników tokijskich bierze udział 
w pochodzie boso i niemal nago, jak w dawnych 

czasach.

Inicjatywa ZMS
Wiadomość o tworzeniu 

młodzieżowych hufców pra­
cy spotkała się ze zrozu­
miałym zainteresowaniem 
społeczeństwa, w szczegól­
ności zaś młodzieży. Zain­
teresowanie jest tym żyw­
sze, że z projektem wyszła 
właśnie organizacja mło­
dzieżowa ZMS, i że inicja­
tywa jej, nawiązując do 
tradycji „Służby Polsce'*, 
wnosi jednocześnie nowe 
momenty do pracy hufców.

O tym, że uchwała jest 
aktualna i popularna, że 
nie zrodziła się za biur-

cie za 2,— zł kartkę LPŻ. — 
W Poznaniu można ją nabyć 
w Woj, Składnicy LPŻ przy 
ul. 27 Grudnia, w Woj. Żarz. 
LPZ, ul. Niezłomnych 1, pokój 
nr 6, w stoisku pod arkadami 
przy pl. Wolności, w samocho­
dach sprzedających pocztówki 
po ulicach lub u 8 sprzedaw­
ców „urzędujących” na Tar­
gach. W powiatach, we wszyst 
kich sklepach GS, u wszyst­
kich listonoszy wiejskich oraz 
w powiatowych zarządach 
LPŻ. Jeśli macie już kart­
kę, to na widokówce nakleja­
cie nasz kupon, wypełniacie da 
ne i przesyłacie na adres re­
dakcji, Grunwaldzka nr 19 — 
pokój nr 62. .Drugą część z nu­
merem zachowujecie dla sie­
bie i oczekujecie na losowa­
nie, w którym wygrać można 
wymienione nagrody.

Ale to nie koniec. Na te sa­
mą pocztówkę bierzecie udział 
w losowaniu nagród w Kon­
kursie LPŻ, w którym można 
wygrać:
SAMOCHÓD OSOBOWY P-70 
MOTOCYKLE
TELEWIZORY
RADIA
ROWERY TURYSTYCZNE 
ZEGARKI.

A więc, korzyść podwójna: 
kupując pocztówki, przyczyni­
cie się nie tylko do powiększę 
nia funduszów na budowę stat 
ku „Wielkopolska”, ale może­
cie również — przy odrobinie 
szczęścia — zdobyć jedną z 
w artościowych nagród.

1228 lat — odkąd na małym 
pierwszą świątynię Szinto.
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kiem, świadczą listy mło­
dzieży w sprawie ochotni­
czej pracy, które wpłynęły 
do KC ZMS jeszcze przed 
ogłoszeniem komunikatu.

Co jest najistotniejsze w 
tym przedsięwzięciu? Obok 
aspektów wychowawczych 
przyniesie ono pomoc w re­
alizowaniu planów gospo­
darczych, da młodzieży moż 
liwości pracy i zdobycia 
kwalifikacji — dla wielu sta 
nowić będzie start do sa­
modzielnego życia. Zachę­
cająca jest z tego punktu 
widzenia wspomniana w ko 
munikacie ewentualność 
przedłużenia umowy o pra­
cę i pozostania na stałe na 
terenie budowanego obiek­
tu.

Warto zwrócić uwagę na 
te elementy, które według 
rozeznania KC ZMS naj­
bardziej „przypadły do gu- 
stu‘‘ i przemówiły do mło­
dzieży. Przede wszystkim 
jest to ochotniczy charak­
ter akcji. Do hufców pracy 
zgłasza się młodzież dobro­
wolnie. Umowa o pracę 
podpisywana jest indywi­
dualnie z każdym ochotni­
kiem i może być przedłu­
żana tylko na jego żądanie 
czy prośbę. Poza tym —o- 
chotnika traktuje się jak 
normalnego robotnika: za­
kład dostarcza mu wszyst­
ko co jest potrzebne do pra 
cy, a więc narzędzia, ubra­
nia itp. Również zakład za­
pewnia wyżywienie i mie­
szkanie, za które należności 
potrącane będą z wynagro­
dzeń otrzymywanych przez 
członków hufców.

Tegoroczna akcja będzie 
miała charakter ekspery­
mentalny. Przewiduje się, 
że na razie powstanie tyl­
ko 5—7 hufców, dla dziew­
cząt zaś jeden (m. in. ze 
względu na charakter pra­
cy). Jako teren działania na 
pierwszy ogień pójdą już 
w miesiącach letnich Biesz­
czady. Na rok następny, je­
żeli inicjatywa „chwyci”, 
co będzie na pewno poważ­
nym egzaminem całego j 
ZMS. przewiduje się gene- i 
ralny atak na kombinat e- 1 
nergetyczno-węglowy w Tu I 
roszowie, który po urucho­
mieniu zatrudni 6 tys. ro- i
botników. (API)

(AGES)
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RODZINKA W ROLI... 
RODZINKI

przecież można, .1 to na- 
w krótkim czasie, tę

Podczas przebudowy kra­
kowskich Sukiennic w ubie­
głym stuleciu zbudowane zo­
stały neogotyckie podcienia, 
oparte na niskich kolumnach. 
Projektantem podcieni był T. 
Bryliński. Współpracował z 
nim Jan Matejko, któremu też 
przypisywane są projekty nie­
których rzeźb zdobiących ka­
pitele kolumn.

Fot. — CAF

npyle się przez nasze spo- 
łeczeństwo w okresie 

powojennym, przewaliło idei, 
koncepcji, zmian, przeróżnych 
reorganizacji, że wykształciła 
się w ludziach pewnego ro­
dzaju „odporność” na nowo­
ści. Jest w tym coś takiego 
jak przy zbyt częstym korzy­
staniu z dobroczynnego wpły­
wu penicyliny. Warto na ta­
kie zjawisko zwrócić uwagę, 
zwłaszcza, że właśnie dziś (o 
paradoksie!) zmiany są nam 
jak najbardziej potrzebne, 
przede wszystkim zmiany w 
gospodarce.

A tu na dobitkę •— masz 
babo placek — „wyskakuje" 
nowa koncepcja samorządu 
robotniczego. Rzecz jest spe­
cjalnie drażliwa. To nie to sa­
mo co administracyjne prze­
kształcenie „jakiegoś tam" cen 
tralnego zarządu w zjednocze­
nie. Samorządy robotnicze po­
wstały przecież oddolnie, s a- 
modzielnie. Potem ich 
istnienie, jako najwyższej w 
fabryce instancji zarządzania, 
usankcjonował Sejm, uchwa­
lając ustawę o radach robot­
niczych.

Jakakolwiek odgórna inge­
rencja w sprawy samorządu,

bryce i wyciągnąć stąd wnio­
ski? Przecież nie zabrania. 
Kto zaś ma być wykonawczym 
ramieniem takiej wspólnej 
konferencji? Przecież nikt in- 
ny, jak prezydium rady ro­
botniczej.

Ministerstwa 
zainteresowały się 
piwem...

— I to ma być piwo? — na­
rzekał jeden ze stojących 
przed kioskiem mężczyzn. — 
Czy to można pić?

Tymczasem, kiedy rozmawia 
się o tych sprawach w bro­
warach, udowadniają, że co 
najmniej w 90 proc, nie po­
noszą winy i zrzucają odpo­
wiedzialność na sprzedawców.

— Z browaru odchodzi pi­
wo dobre — twierdzą stanow­
czo podczas rozmowy i na do­
wód, podsuwają szklankę pie­
niącego się płynu, którego 
smak różni się znacznie od na 
bywanego w sklepach czy bu­
fetach.

Dlaczego złe w sprzedaży?
Skargi na złą jakość piwa 

powtarzały się dość często w 
całym kraju i oto minister­
stwa handlu wewnętrznego i 
przemysłu spożywczego zna­
lazły rozwiązanie. W różnych 
miastach przystąpiono ostat­
nio do organizowania kursów 
doszkalających, podczas któ­
rych zapoznano część persone­
lu zakładów gastronomicznych 
z najważniejszymi zasadami 
produkcji i przechowywania 
piwa oraz higieną jego sprze­
daży. Poznańskie Zakłady Pi- 
wowarsko-Słodownicze zor­
ganizowały podobne kursy 
.pod kierunkiem swego inspek 
tora Józefa Zagórskiego, a 
więc spodziewać się można 
pewnych efektów.

Po tych wykładach nawet 
niejedna z długoletnich bufe­
towych zrozumiała, gdzie 
tkwią przyczyny szybkiego 
psucia się napojów w zakła­
dach gastronomicznych, a sa­
mo zwiedzanie browaru i de­
gustacja na miejscu uprzytom 
niły im, że wytworzone tam i 
przechowywane we właści­
wych warunkach piwo, jest 
znacznie lepsze od spotykane­
go w sprzedaży. Szkoda tylko, 
że w tych wykładach nie brał 
udziału personel Kolejowych 
Zakładów Gastronomicznych, 
bo na pewno mógłby się wiele 
nauczyć, z korzyścią dla licz-

zumiana jako próba odebrania 
praw radom robotniczym. Tu 1 
ówdzie tak właśnie 'rozumie się 
i interpretuje odbywające się 
obecnie w zakładach Konfe­
rencje Samorządu Robotnicze­
go. Niejednokrotnie przy tym 
zwraca się uwagę na poza- 
ustawo w y charakter, tych 
Konferencji. Jest rzeczą nie­
wesołą, że nie w oficjalnych 
wystąp ien i ach dys ku sy j nych 
wychodzi się z tymi zastrzeże­
niami i wątpliwościami. Są to 
głosy k ory t a rz owo -k ulu arowe. 
dość jednak liczne, by nie 
przejść nad nimi do porządku.

Chodzi przecież o wielką 
rzecz, chodzi o zachowanie 
sensu przemian, które za­
chodzą u nas od dwóch lat. 
Tymczasem obserwuje się w 
fabrykach jakąś bierność w 
przyjmowaniu nowej idei sa­
morządu. Nie wiem czy jest w 
tej chwili ważniejsze zadanie 
dla wszelkich organizacji poli­
tycznych. zawodowych czy 
społecznych działających w 
fabrykach jak przeciwstawia­
nie się tej bierności, jak pod­
chwytywanie wszelkich gło­
sów zwątpienia i podejmowa­
nie z nimi polemiki.

A jest o czym podyskuto­
wać. Że np. Konferencje Sa­
morządu Robotniczego nie są 
przewidziane ustawą, a więc 
są bezprawne. Istotnie, ustawa 
o radach robotniczych ich nie 
przewiduje. Czy jednak usta­
wa zabrania radzie robot­
niczej odbycia wspólnego 
posiedzenia z radą zakła­
dową ii Komitetem Zakła­
dowym, by wspólnie, w roz­
szerzonym składzie przepro­
wadzić analizę sytuacji w fa-

Nowa koncepcja samorządu 
robotniczego nie zmierza do 
ograniczenia jego roli jak chcą 
niektórzy, lecz przeciwnie — 
do jego rozszerzenia o dalsze 
elementy i to tak istotne jak 
zakładowe instancje partii ro­
botniczej i związków zawodo­
wych. Jednak najlepsze nawet 
intencje twórców nowych kon 
cepcji samorządu pozostaną 
jedynie pobożnymi chęciami o 
ile nie pójdzie się z nimi do 
ludzi l w bezpośrednim, że tak 
powiem, starciu z wątpiącymi 
nie będzie się takiej koncep­
cji bronić. Niestety tak się nie 
dzieje. Konferencje samorzą­
du robotniczego odbywają się 
w atmosferze zamazywania, 
sprzeczności lub też udawania, 
że się ich nie widzi. Uważam, 
że takim stanowiskiem wy­
rządza się idei samorządu 
niedźwiedzią przysługę.

Jeśli w dedatku konferencje 
przygotowywane są w gorącz­
kowym pośpiechu, w ciągu za­
ledwie kilkunastu dni, nie 
trudno dośpiewać sobie rezul­
taty.

Mamy .potem takie konfe­
rencje jak np. w Poznaniu w 
Miejskim Pr zed siębi onstwie 
Wodociągów i Kanalizacji czy 
w Poznańskiej Wytwórni Pa­
pierosów. Mówiło się tam wie 
le o osiągnięciach ostatnich 
miesięcy, wysuwano interesu­
jące projekty na daleką przy­
szłość, była mowa o automa­
tyzacji, o inwestycjach, które 
należałoby poczynić. O kon­
kretnej, bieżącej sytuacji, o 
tym, co można zrobić zaraz, 
przy istniejących środkach 
było głucho. Nie można się 
dziwić, że takie przygotowa­
nie konferencji nie porwało 
nikogo, że konferencje wypa­
dły blado, bez wyrazu. Pa­
miętać zaś trzeba, że nic bar­
dziej niebezpiecznego dla no­
wej koncepcji samorządu jak 
taki blady początek. Wiele za­
leży od tego, jak ta koncepcja 
potrafi się przedstawić zaio-

pierwszą prezentację przygo­
tować starannie i dostatecz­
nie głęboko. Miałem okazję 
być tego świadkiem w „Sto- 
milu“. Rada Robotnicza Sto- 
mila w porozumieniu z czoło­
wymi członkami Komitetu Za­
kładowego PZPR i Rady Za­
kładowej ustaliła uprzednio 
zasadnicze tezy Konferencji i 
poleciła dyrekcji sporządzenie 
analizy wyników przedsię­
biorstwa w I kwartale br. oraz 
ustalenie zadań na II półrocze. 
Dyrekcja otrzymała przy tym 
wskazówki, na czym analiza 
i 'zadania winny się skoncen­
trować. Dyrekcja wykonała 
swą pracę niezwykle sumien­
nie, obnażyła bezkompromiso­
wo najważniejsze niedomaga­
nia fabryki, zarówno ze sfery 
produkcji jak i warunków pra 
cy. Rzeczowa analiza bieżą­
cych niedomagań narzuciła 
niejako automatycznie ■wnio­
ski do projektu uchwały, w 
której sprecyzowano zadania 
na II półrocze z rozdziele­
niem ich na poszczególne wy­
działy czy komórki zakładu 
oraz s obarczeniem odpowie­
dzialnością konkretnych ludzi.

Prawdopodobnie takie właś­
nie robocze ustawienie konfe­
rencji Skłoniło jej uczestników 
do licznego zabierania głosu, 
na takie same, robocze tema­
ty. Konferencja trwała ponad 
6 godzin i zakończyła się przy­
jęciem uchwały (jej projekt 
nota bene poważnie po dysku­
sji zmieniono), nad której wy­
konaniem czuwać będzie Pre­
zydium Rady Robotniczej. 
Warto jeszcze dodać, że Kon­
ferencja zaczęła się rano, a nie 
— jak bywa w innych zakła­
dach — po południu, gdy wszy 
scy są zmęczeni dniem pracy 
i pragną już tylko domowego 
wypoczynku. Ten*fakt nie jest 
bez znaczenia dla wyników 
Konferencji.

O „Stomilu" chciałoby się 
napikać szczegółowiej, bo mi­
mo wszelkich zastrzeżeń, jakie 
można by wysunąć pod adre­
sem tamtejszej Konferencji 
Samorządu Robotniczego, pew 
ne jest, że Stomil wskazuje 
drogę, jak takie Konferencje 
powinny wyglądać. Jak zwy­
kle okazuje się, że o wszyst­
kim decydują ludzie. Oni po­
trafią zniweczyć najpiękniej­
sze idee, oni też mogą poprzez 
rzetelną pracę dobrze uwień­
czyć dzieło.

Mieczysław SKĄPSKI

Matysiak

Głótcne role w granej 
obecnie na jednej ze scen 
sztokholmskich sztuce an­
gielskiej „Srebrne wesele” 
odtwarza czwórka akto­
rów, stanowiących rodziną, 
również w życiu prywat­
nym. Od lewej — młody
Claes 
mama 
Hakan 
Meg.

Hakan Westergren, 
Inga Tidbald, papa 
Westergren i córka

nych konsumentów. rot. - CAF(L)

Qkąd się wzięło tylu malkontentów? — 
O pomyślałem patrząc z przerażeniem na 

leżący przede mną stos listów.
Szczególnie zaniepokoiła mnie korespon­

dencja ob. Józefa K. Czytelnik ów słusznie 
uznając okolicę kina „Bałtyk” za należącą do 
centrum miasta wydziwia, że budynek kino­
teatru jest „odrapany”, a na przyległym pla­
cyku — dużo brzydkich kiosków.

— Obywatelu! — chciałoby się krzyknąć 
— macie chyba bielmo na oczach. Przecież 
w ten sposób rozszerza się sieć placówek 
handlowych. Kompetentne czynniki mogą 
więc liczyć na nasze uznanie, jeśli w dąże­
niu do zaspokojenia maksymalnych potrzeb 
konsumentów na w/w placyku uruchomiono 
jeszcze kolekturę „Toto-Lotka”, stoisko Cen­
trali Rybnej i kiosk z kiełbasami (zgodzicie 
się chyba, ze porozrzucane fantazyjnie tektu-
rowe spodki z plamami musztardy to
malowniczy widok). Dobrze byłoby, aby tra­
fili tu także sprzedawcy landszaftów i góral­
skich ciupag oraz choć jeden mistrz kata­
rynki!

Zapewne podniosą się glosy, że gdy zawieje 
wiatr, na owym, placyku kłębią się tumany 
kurzu. Przesada. Gorzej jest nie tylko na 
Pustyni Błędowskiej, ale również przy ul. 
Dąbrowskiego, gdzie na odcinku od Rynku 
Jeżyckiego do Mostu Teatralnego po jednej 
stronie jezdni leży gruba warstwa piachu —r 
pozostałość niedawno przeprowadzonych 
„wykopków”. Obiektywnie trzeba jednak przy 
znać, że wygląda to całkiem oryginalnie.

Czy widzieliście obóz cygański w parku? 
Jeśli nie, tó przejedzcie się do parku przy 
Al. Reymonta, gdzie spacerowicze na trawni­
kach zażywają odpoczynku. Otrzymałem w 
tej materii list, w którym jakiś zgorzkniały 
malkontent pomstuje, że nie wystawiono 
ławek i pyta: Czy na to nie ma pieniędzy?

Po co wyrzucać fundusze na ławki skoro 
improwizacja przyniosła pozytywne rezul­
taty — w parku nigdy nie braknie miejsc 
siedzących.

Kiedy mowa, o improwizacji — kilka słów 
o Zakładzie Sieci Elektrycznych. Przedsię­
biorstwo to w lutym br. poszukując uszko-

dzonych kabli rozkopało w kilku miejscach 
chodnik, przy ul. Skarbka. Po zakończeniu 
prac nie ułożono płyt chodnikowych, ponie­
waż ziemia była zmarznięta. I tak zostało do 
dziś. Dzięki temu ZSE nie tylko zaoszczędził 
na robociźnie, ale również ułatwił sobie do­
konywanie w przyszłości napraw kabli. Na-
leży tej inicjatywie przyklasnąć i postulować ! 
upowszechnienie takich metod pracy. Uzyska- < 
my w ten sposób ogromne oszczędności, które i 
przeznaczyć można na kontynuację budowy ' 
Parku Kultury lub inne równie pilne po­
trzeby. {

Bardzo pocieszający jest fakt, że w naszym ( 
mieście jak grzyby po deszczu powstają mi- 
niaturowe ogródki jordanowskie. Znamienne, 1 
że wykonawcy zdecydowanie zrywają z tra- ' 
dycyjną formą. Na przykład w ogródku le- ) 
żącym w czworoboku nowych bloków mię- 
dzy ulicami Chociszewskiego, Rutkowskiego, A 
Głogowską i Kasprzaka ze względu na uroz- j 
maiconą konfigurację terenu (stosy śmieci, j 
doły) milusińscy mogą zabawiać się w roz- > 
maite gry terenowe. Podczas dni ulewnych ( 
dysponują zaś brodzikami. ’

Podobnie jest koło bloku przy Placu Ml. j 
Gwardii 4/5, z tym, że brodzik — luksusowy ■ 
bo kryty (znajduje się w sieni). Kiedy zwie­
dzałem te tereny — 20 maja — brodzik był 
pieczołowicie napełniony. Niestety, brudną 
wodą. . ’

Na koniec — dygresja.. Kiedyś na kronice ?' 
filmowej oglądałem cudaczny zwyczaj panu­
jący w jakimś miasteczku kanadyjskim. Per­
manentnie wszyscy mieszkańcy z burmi­
strzem na czele przystępowali tam do gene­
ralnych porządków. Jakże tak można? Czy » 
nie lepiej wyznaczyć miesiąc AS-P, rzucać ’ 
hasła, wydawać afisze, mobilizować przed { 
MTP\i mieć spokój na. pozostałe miesiące?

/ ‘ , I (ak) )
PS. Już bez zmrużenia oka autor dziękuje za po- < 

moc w opracowaniu niniejszej „laurki” — auto- ) 
rom listów — Czytelnikom: Kazimierzowi Abga- ) 
rowiczowi, Józefowi Kwiatkowskiemu, Stanisła­
wowi Szymanowskiemu, zastępcy przewodniczą- - 
cego Komitetu Blokowego nr 357. dr. Janowi Bege- ! 
rowl i Czytelnikowi piszącemu w imieniu miesz- \ 
kańców bloku przy FI. Młodej Gwardii.

W dyskusji na łaniach naszej
prasy literackiej wokół po*

wieści radiowej „Matysiakowie" । 
uderza diametralność różnicy zdań 
dyskutantów. Jedni uważają po* 
wieść za „najważniejsze wydarze­
nie kulturalne ostatnich lat“, dni- , 
dzy widzą w „Matysiakach*’ za- ; 
straszający przykład obniżenia się 
gustów literackich, tzw. masowe­
go odbiorcy.

Niezależnie od dyskusji, jedno । 
jest pewne: popularność tej au- ' 
dycji pobiła wszelkie rekordy. I 
Wysłuchanie jej w niedzielę wie* j 
czorem stało się obrzędem, który 
wszedł na trwałe w regulamin do | 
mowy wielu milionów rodzin.

„Matysiaków’* — rzecz znamien 
na — słuchają też dzieci. Łatwość 
tej literatury, problematyka zwy­
kłego codziennego życia — chwy­
ta młodego słuchacza.

Kiedy w Kole Młodych Plasty­
ków przy Domu Drukarza w Po­
znaniu ktoś rzucił myśl, aby na­
rysować rodzinę Matysiaków, dz’6 
ci odstawiły inne prace w kąt i 
zabrały się do robienia portre- , 
tów. Rezultat? Częściowo możecie 
zobaczyć go na załączonych kary- ) 
katarach. Prace młodych rysów- | 
ników, którymi opiekuje się P’ 
Cholewczyńska — Derwichowa — । 
świadczą o dużej inwencji, znty* 
śle wyobraźni, jak również— P^ 
wiązaniu do bohaterów’ najbar­
dziej masowej i na.jpopularniej- 
szej w Polsce powieści. ;



Pracownicy poszukiwani iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Każdą ilość murarzy, robotników, 3 blacharzy, 
10 płytkarzy oraz kierowników budowy z upraw 
nieniami i techników z długoletnią praktyką 
przyjmie zaraz do prac na terenie m. Poznania 
Miejskie Przeds. Remontowo-Budowlane nr 2 
w Poznaniu, ul. Droga Dębińska 3b. Warunki 
płacy według obowiązujących stawek w budow­
nictwie plus dodatki za roboty utrudnione. Ho­
telu robotniczego nie posiadamy. Zgłoszenia na

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 

W POZNANIU
OSTRZEGA

pokój 11. K2621
Operatorów z uprawnieniami na Ciężki sprzęt 
budowlany oraz silnikowców przyjmie natych­
miast Poznańskie Zjettnoczenie Robót Lądowo- 
Inżynieryjnych — Poznań, Stary Rynek 77, po-
kój 202, II piętro. K2650
17 murarzy, 3 fliskarzy, 2 zdunów, 4 lastrykarzy 
oraz robotników niekwalifikowanych, zaanga­
żuje natychmiast Odcinek Budowlany 10/4 
Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10 w Po­
znaniu, ul. Magazynowa 25 na budowy w Po­
znaniu. Wynagrodzenie według układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. Dla zamiejsco­
wych zakwaterowanie w hotelu robotniczym.

K2649
2 inżynierów mechaników w Poznaniu, 3 inży­
nierów mechaników lub techników mechaników 
do pracy terenowej w województwach katowic­
kim i wrocławskim, inżyniera lub technika dro­
gowego oraz 2 majstrów drogowych zatrudni 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych. Od kandydatów wymaga się: znajo­
mość sprzętu drogowego i transportowego, or­
ganizacji prac zmechanizowanych, prac warszta­
towych w oparciu o długoletnią praktykę za­
wodową, ukończenie studiów z zakresu specja­
lizacji silnikowej przejawiających chęć poświę­
cenia się zagadnieniom mechanizacji robót dro­
gowych. Ukończenie Technikum Drogowego oraz 
wieloletniej praktyki przy budowie dróg o róż­
norodnych nawierzchniach. Zgłoszenia przyj­
muje Zarząd P. P. R. D. Poznań, ul. Wilczak. 
Warunki pracy i płacy do omówienia. K2654

ODBIORCÓW ENERGII ELEKTRYCZNEJ 
przed zastosowaniem instalacji wodociągo­
wej jako uziomów do urządzeń elektrycz­
nych, odnosi się to również do urządzeń 
elektrycznych stosowanych w gospodar­

stwie domowym (pralki itp.).
Od kilku lat stosuje się do podłączy wo­

dociągowych rury winidurowe, a do bu­
dowy ulicznej rury azbesto-cementowe. 
Wymienione materiały nie przewodzą prą­
du elektrycznego, a Więc również nie sta­
nowią żadnego zabezpieczenia jako uziem- 
nienia (użiomy-ochronne). W wyniku sto­
sowania do instalacji wodociągowej mas 
plastycznych, cała wewnętrzna instalacja 
wodociągowa może się znaleźć pod napię­
ciem w wypadku uszkodzenia izolacji.

Zwraca się uwagę, że ostatnie notatki 
w prasie ó zabezpieczeniu wymienionych 
urządzeń przez stosowanie uziomów z in­
stalacji wodociągowej z podanych przyczyn, 
nie stanowią żadnego zabezpieczenia.

K2933

Miejskię Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji 

w Poznaniu

PAŃSTW. KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWO-SPEDYCYJNA 
W POZNANIU, ulica Traugutta 1/9, tel. 81-31

podane do wiadomości 
wszystkim swym usługobiorcom,

25 robotników na budowę w miejscowości Sie­
dlec przy drodze Kostrzyn—Nekla przyjmie za­
raz Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Po­
znaniu. Zarobek 1.200—1.600zł miesięcznie. Zgło 
szenia przyjmuje kierownictwo budowy w Siedl-

że mimo podwyższenia cen na paliwo 
cenj' usług przewozowych pozostały bez
zmian są pobierane w oparciu o na-
dal obowiązującą Taryfę Towarową Trans­
portu Samochodowego i Spedycji.

K2724
cu. K2668
Robotników niekwalifikowanych do robót zie­
mnych na budowy w Gnieźnie i Koninie przyj- 
mie zaraz Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych 
B. M. w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje kie­
rownik budowy w Koninie, ul. Dworcowa oraz 
kierownik budowy w Gnieźnie, ul. Roosevelta
narożnik, ul. Przy Rzeźni. K2702 ł
Strażników do straży przemysłowej zatrudni 
zaraz Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr P. F. M. Z. 
Poznań-Starołęka, ul. Pstrowskiego 1. K2712

CHIRURGICZNE AMBULATORIUM 
SPÓŁDZIELNI PRACY 

LEKARSKO - SPECJALISTYCZNEJ
przy ulicy 23 Lutego 40

ZAWIADAMIA
że od 1 maja jest znów czynne od godz. 8—11. 
Specjalność: mała chirurgia, leczenie żylaków.

K2624

pełną i dziurawkę
WAPNO PALONE 

w bryłach gat. I
PŁYTY SUPREMA

poleca
bez ograniczeń odbior­
com indywidualnym 
i uspołecznionym.

Biuro Przedstawi­
cielstw Handlowych 

SZCZECIN
ulica Ostrawicka 9

14052g
iiiiinHiHiłnniiHHfHHiniiujniiiiii

Unieważnia
się zgubioną pieczęć 
firmową

„PSD Goździń, 
GS Rakoniewice”.

K3220

ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJOWEGO
w POZNANIU, ul. Robocza 4

ZAKUPIĄ WIĘKSZE ILOŚCI
wszelkiego rodzaju i wymiarów

śrub, nakrętek
sześciokątnych, podkładek do śrub zwykłych i sprężystych, 

wkrętek do metali i zawleczek.

Dokładną specyfikację i ilość poda zainteresowanym
DZIAŁ ZAOPATRZENIA MATERIAŁ. - TECHNICZNEGO

(tel. poczt. 82-21, wewnętrzny 56-24)

POKOST
LNIANY

w butelkach i na wagę

MYDŁO PŁYNNE 
„Saponina"

w butelkach
OFERUJE

WYTWÓRNIA
WARSZAWA,

CHEMICZNA „BLASK’* 
ulica Kawęczyńska nr 69 

K2498

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA
na dostawę pospółki rzecznej o granulacji 
0—40 mm, piasku płukanego o granulacji 
0—4 mm dla sektora państwowego, uspo­
łecznionego i prywatnego, na dogodnych 
warunkach.

K2784

JAROCIŃSKIE ZAKŁADY PAPY 
W JAROCINIE, ul. Poznańska 24

30 murarzy-tynkarzy, 2 blacharzy, 3 parkiecia- 
rzy, 12 hydraulików wodno-kan., 3 dekarzy, 
10 malarzy, 3 lastrikarzy, 50 robotników bu­
dowlanych i 10 robotników do betoniarni przyj- 
mie natychmiast Zjednoczenie Budownictr^a 
Wojskowego nr 28 w Poznaniu do prac w Po­
znaniu, woj. poznańskim i woj. zielonogórskim. 
Wynagrodzenie akordowe według układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Dla zamiejsco­
wych hotel robotniczy. Zgłoszenia na piśmie 
wraz z odpisami kwalifikacji, świadectw, względ 
nie zaświadczeń pracy należy kierować do Dzia­
łu Zatrudnienia i Plac Zjednoczenia Budowni­
ctwa Wojskowego nr 28, Poznań, Solna 12.

K2720

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W POZNANIU, ulica Marcelińska nr 17'19
przyjmują zamówienia 

na wszelkiego rodzaju roboty 
w zakresie:
MIEDZIOWANIA I NIKLOWANIA
ODDZIAŁ XI
POZNAN, ulica Dąbrowskiego 142 
telefon 99-36.

Wszelkie zamówienia prosimy kierować 
pod wyżej wymienionym adresem.

K2683

30 robotników fizycznych oraz 1 majstra cera­
micznego przyjmie zaraz Cegielnia Pniów, pow. 
Rzepin z zakwaterowaniem na miejscu. Praca 
akordowa — przeciętny zarobek od 1.200 zł
wzwyż. K2737
Brygadzistę polowego, fornali, pracowników 
oborowych, murarza, kowala i stelmacha za­
trudni natychmiast Gospodarstwo PGR - Bo- 
bolin, pow. Szczecin, poczta Dołuje. Mieszkanie 
zapewnione, gospodarstwo położone blisko 
Szczecina. K2735
Blacharzy, ślusarzy, spawaczy na warunkach 
określonych Układem Zbiorowym Pracy w Bu­
downictwie, zatrudni w terenie Przedsiębior­
stwo Montażowe Urządzeń Spichrzowych, Po-
znań, ul. Słowackiego 13. K2755
Inżyniera względnie technika z dłuższą prakty­
ką w mechanizacji rolnictwa na stanowisko la­
boranta zatrudni Stacja Oceny Sprzętu Rolni­
czego przy POM w Środzie Wlkp., ul. Harcer­
ska 12. Warunki płacy do omówienia. 14826g
Magistrów farmacji z praktyką apteczną na 
okres letni na zastępstwa do aptek w terenie 
woj. poznańskiego zaangażuje Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Aptek. Zgłoszenia w Dziale
Kadr P. P. A.
nr 12, V ptr pok. 509.

Poznań, ul. Dąbrowskiego
K2784

Głównego księgowego z wyższym wykształce­
niem ekonomicznym i długoletnią praktyką 
Przyj mierny. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew-
skiego 3 dla K2809. K2809

Dnia 4 czerwca 1958 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy lat 31, nasza ukochana siostra, szwa- 
gierka, ciocia, siostrzenica i kuzynka, śp.

Izabella Gapińska
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, tj. w sobotę, 

dnia 7 bm., o godz. 11,30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Poznań, Żagań, Zielona Góra.

Pozostala w smutku 
RODZINA

1738G’

Dnia 4 czerwca 1958 r. zmarła nasza długo­
letnia pracowniczka i koleżanka śp.

Izabella Gapińska 
absolwentka Wyższej Szkoły Ekonomicznej 

w Poznaniu.
W Zmarłej tracimy szczerą, cenioną, zacną pra­

cownicę i serdeczną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm., o godz. 11,30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Cześć Jej pamięci!

Dyrekcja Rada Zakładowa
Koleżanki i Koledzy 

zakładów MIĘSNYCH — RZEŹNIA
W POZNANIU. K3247

Kupno
Łozyska rolkowo-stożko- 
we kupię. Poznań. Swier-

Akordeon 129 basów 2 reg. 
sprzedam. Poznań, ul. Si­
korskiego 2 m. 14. 14180g

czewskiego 372. 13006g
Kuiy, szyny kolejki wąsko 
torowej kupię. Poznań, 
Dąbrowskiego 42 (war­
sztat). 13425g

Sprzedam maszynę cholew 
karską na 156 igieł „Tero- 
tla”, szcze pi a nską 18 i 
szpułmaszynę 8-wrzeciono 
wą Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla I4212g.

Sprzedaż
Formy wulkanizacyjne, 
uniwersalne 16, 20, 24 
sprzedam Poznań, Swier-
czewskiego 372. 13G07g
Lustro stylowe 3 m wy­
sokie, płyta, czarny mar­
mur. Wiadomość: Poznań,
tel. 49-32. 14053g
Sprzedam samochód „Sim 
ca-Fiat” 500. Ostrów
Wlkp., ul. Wysocka 20.

14203g
Samochód sprzedam Ci­
troen BL 11 w bardzo do­
brym stanie. Morek, Sę- 
polno-Kraińskie, Sienkie-
wieża 60. 16514g
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW w dobrym sta­
nie, metalowa karoseria.
Mieścisko, Politowicz,
Rynek 60, pow. Wągro­
wiec. 14103g
2 opony z dętkami now.e 
niemieckie 19X350 zamie- 
'nię na 18X350 lub sprze­
dani. Oferty z ceną Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14108g.

Prasę ręczną do wytłacza­
nia owoców sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14229g.
Sprzedam maszynę szew­
ską sandałówkę za 10.800 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
’4238g.
Sprzedam motocykl Fan- 
nonia de Luxe model 1958 
— nowy. Poznań, ul. Zgo-
da 12. 14257g

Nowy aparat dziewiarski 
Record Knitter tanio sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 14295g.
Sprzedam duży piec ,,Stre 
bel’ hydrofor, drut kol­
czasty. Luboń 4, ul. So-
Pieskiego 66 14356g

Samochód osobowy limu­
zyna małolitrażowy na 
chodzie z powodu wyjazdu 
tanio sprzedam. Obejrzeć 
można w godz. 16—17,30. 
Poznań. Spichrzowa 15.

14480g

Dnia 6 czerwca 1958 r. zmarła, opatrzona kilka­
krotnie Sakramentami św., moja najdroższa, 
nieodżałowana żona, przeżywszy lat 66, śp.

Gtezekowa
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 8 bm , 

o godzinie 15 z domu żałoby w Mogilnie, 
Nabożeństwo żałobne w poniedziałek, o godzi­

nie 9 w kłasztorze.
W głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ I RODZINA
Mogilno, Poznań. Środa, Nowy Tomyśl, 

Kobylin.

Dnia 4 czerwca 1958 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
w 28 r. życia, śp.

Zenon Najdek .
kierownik mleczarni w Witkowie.

W Zmarłym straciliśmy cenionego kierownika 
i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 8 bm., o go­
dzinie 15 z domu żałoby w Witkowie.
Rada Nadzorcza Zarząd Współpracownicy 
SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ W WITKOWIE 

K3251

ZIELONOGÓRSKIE ZAKŁADY EKSPLOATACJI 
ŁRUSZYWA W NOWOGRODZIE BOBRZAŃSKIM 
ulica Laskowa 34 — telefon Kriystkowice 127.

K2619

SPRZEDAMY każdą ilość

obłoków iglastych i liściastych
po cenie cennikowej przedsiębiorstwom pań­
stwowym, uspołecznionym i warsztatom re­
jestrowanym. Obłogi obejrzeć można w Tartaku 
nr 2 w Ostrzeszowie, ulica Boh. Stalingradu 44. 
Zamówienia składać do Zarządu Spółdzielnia 
Pracy Tartaczno-Zaopatrzeniowej w Stęszewie,
ulica Laskowa 6, powiat Poznań. K2644

| OGŁOSZENIA DROBNE |
Okazyjnie sprzedam ma­
szynę do mielenia kości. 
Adres wskaże Biuro O- 
głaszeń, Świerczewskiego 
3 nr 14419g.

Lokale
i pokoje z kuchnią, sa­
modzielne, najchętn-ej 
y/yłączone, poszukuje — 
posiadam 1‘7» pokoju. Wa­
runki według ugody. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
162?6g.
Pokój pusty z oddzielnym 
wejściem najchętniej wy­
łączony z kwaterunku, 
poszukuje samotna star­
sza pani na stanowisku, 
Korzystne warunki we­
dług ugody. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16287g.
Zamienię mieszkanie 1 po­
kój z kuchnią samodziel­
ne w dobrym punkcie na 
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 13848g.
3 pokoje, kuchnią, samo­
dzielne, nadające się na 2 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią, w tym 2 garaże 
f pomieszczenie na war­
sztat każdej branży oraz 
duży ogród owocowy Je­
życe zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią komfort. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13898g,
Zamienię samodzielne 
mieszkanie, 3 duże poko­
je z wygodami, III piętro, 
śródmieście, na podobne 
ź-pokojowe do II piętra. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13S37g.
Zamienię samodzielny po­
kój z kuchnią przedpoko­
jem frontowe na samo­
dzielny pokój (kawalerkę) 
tyikc z centralnym ogrze­
waniem w śródmieściu. 
Szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13963g.
Pokój 18 m3 w śródmie­
ściu z przynależnościami 
zamienię na większy lub 
podobny ze skrytką. O- 
terty Biuro Ogłoszeń, 
Swe tczewskiego 3 dla 
14017g.
Inżynier na stanowisku 
poszukuje pokoju. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego ‘ 3 dla 
14078g?

Zamienię 2 oddzielne mie­
szkania. pokój z kuchnią 
l 2 wzgl. 1 pokój z przy- 
należnośclami na 4 pokoje 
z kuchnią do II piętra. 
P e ry f e r ie wyklu czone. O - 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14087g.
Września! Zamienię 2 po­
koje z kuchnią na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14099g.
Zamienię 2-pokojowe mie­
szkanie samodzielne Dę­
biec na 3-pokojowe, dziel 
nica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 14102g.
Zamienię pokój 23 m2 z 
używaniem kuchni na 
większy lub równorzędne. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14104g.
Duży pokój z kuchnią, 
II piętro, słoneczne, cie- 
płe, zamienię na większe. 
Poznań, Kosińskiego 10 
m. 41. 14187g
Przyjmę na wspólny pokój 
3 uczennice klas IX i X 
szkoły ogólnokształcącej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I4213g.

Nieruchomości
Sprzedam domek z ogro­
dem. Gniezno, Grzybowa 
4 ra. 5. Pośrednicy wykiu-
czeni. 2302up
Sprzedam domek z działką 
0,55 ha, ogrodem owoco­
wym (drzewostany) i za­
budowaniami gospodar­
czymi. Chynów k. Zielo­
nej Góry Wiadomość: 
Biuro Ogłoszeń, Al. Nie-
podległości 25. K2613
Sprzedam willę 2-rodz:n- 
ną na Osiedlu Warszaw­
skim przy trolejbusie 
Dutkiewicz. Poznań, Dder
żyńskiego 105. 22814p
Sprzedam dom piętrowy. 
10-izbowy z wygodami i 
ogrodem owocowym w Ra­
wiczu. Oferty: Stefania 
Płotnicka. Gliwice, Dwór
cowa 66 m 22963p
Jadlodajnię położoną w 
ruchliwym miejscu — 
sorzedam. Możliwość ra­
talnej spłaty. Ewentl. 
przyjmę do spółki na 50"/«. 
Warunek — wkład 20.000 
zł Adres wskaże- Biuro . 
Ogłoszeń, Swierczewskie- j 
go 3 nr 22305p.

OGUSZAIA PRZETARG 
na wykonanie remontu kapitalnego oploto- 
wania zakładu o łącznej długości 500 mb 
oraz dwóch bram, z materiałów własnych

W przetargu mogą brać udział: przedsię­
biorstwa państwowe^ spółdzielcze i pry­
watne.

Termin składania ofert do dnia 15 czerw­
ca 1958 r.

Szczegóły do omówienia w Dziale Tech­
nicznym.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe-
renta. K3130

pod budowę magazynu i składnicę materiałów 
budowlanych przy bocznicy kolejowej

WYDZIERŻAWIMY WZGL. ZAKUPIMY
Rzemieślnicza Spółdzielnia Budowlana 
Usług, Zaopatrzenia i Zbytu w Poznaniu 

27 Grudnia 5, telefon 40-50.
K2603

LOKAL HANDLOWY
parterowy o powierzchni 102 m2 

zelektryfikowany z urządzeniem sanitarnym 
w okolicy Starego Rynku

ZAMIENI 
przedsiębiorstwo państwowe na barak o większej 
powierzchni. Oferty kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K2819.

Poszukujemy
do wydzierżawienia pomieszczeń i

na magazynowanie mebli
Oferty składać do Biura Ogłoszeń Świerczew­

skiego 3 dla K2628.

Gospodarstwo 10’/ł ha w 
tym 2 ha lasu i 2 ha łąki 
wszystko w jednym pla­
nie. inwentarzem lub bez
inwentarza 
Wiśniewski,

sprzedam. 
Drzerznica,

Cynkowanie antykorozyj­
ne przedmiotów dowolnej 
wielkości. Cynkownia Gal 
waniczma, Poznań, PI. Wol
ności 14, 15934g

pow. Środa, stacja kole-
jowa Nekla. I3611g
Kupię dorrek z ogrodem 
do 3 ha ziemi w Wągrow­
cu lub Gnieźnie. Oferty 
z opisem Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13626g.
Sprzedam spiesznie par­
celę budowlaną 6.000 m2 
(Suchylas). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13694g. 
Kupię dumek 1-rodzinny 
w Poznaniu do 150 tys. zł. 
Posiadam do zamiany 2 
pokoje z kuchnią, Pośred-

Przyjmę z powodu choro­
by wspólnika fachowca z 
małą gotówką, do zapro­
wadzonego warsztatu sa­
mochodowego — zwolnie­
nie podatkowe. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 22962p 
Strzykawki lekarskie — 
sprzedaż, zamiana zbi­
tych, zamiejscowym za 
pobraniem. T. Korytow- 
sk;. Poznań, Al, Marcin­
kowskiego 19, I ptr.

1383 Ig

rJcy wykluczeni. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 13738g.

Wydzierżawię teren na 
hodowlę lisów z obsługą. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13855’.

Gospodarstwo 26 mórg 
ziemi pszenno - buracza­
nej, budynki kompletnie 
zelektryfikowane, żywym 
i martwym Inwentarzem, 
sprzedani. Pośrednicy wy 
kluczeni, Informacje: Jan 
Stachowiak, Jarocin, Pod

Suknie ślubne, welony, u- 
brania, nakrycia do chrztu 
w dużym wyborze poleca 
Wypożyczalnia. Poznań, 
Czerwonej Armii 35. 13881g

chorążych 5. 139O4g
Sprzedam: ziemia orna kl. 
IV podmiejska. Śmigiel, 
ul. Mickiewicza 10. 14060g
Gospodarstwo rolne 15 ha 
zabudowania masywne 
żywym i martwym inwen­
tarzem, ziemia pszenno- 
buraczana, sprzedam, szko 
la w miejscu, stacja kole­
jowa Lednogóra, Zenon 
Szuba, Skrzetuszewo, pow.
Gniezno.

Lekarskie

14189g

Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic 
kjewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelon.ie. Re 
pe-racje protez na pocze-
kaniu. 14700g

Różne
Eleganckie — duży wybór 
nylonowych sukni ślub­
nych, wieczorowych, we­
lonów. nakryć do chrztu, 
ubrania, poleca „Wypo­
życzalnia” Poznań, Sikor 
sk/ego 35. 15598g
Przy Dzierżyńskiego do­
brze zaprowadzony punkt 
podnoszenia oczek oddam. 
Poznań, tel. 657-39. 14499g

Farbuje, odświeża obuwie 
zamszowe, torebki, teczki, 
płaszcze skórzane, pracow 
nia, Poznań 27 Grudnia 5.

13931g
Matrymonialne

Przystojna pani posiada 
jąca nieruchomość, zapo­
zna inteligentnego pana 
od lat 45—55 z gotówką. 
Posiadam odpowiedni te­
ren do hodowli zwierząt 
futerkowych. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13763g.
Rozwiedziony lat 47 pra­
cownik umysłowy na do­
brym stanowisku pozna 
materialnie niezależną pa­
nią, zgrabną do łat 42, 
posiadającą mieszkanie. 
Oferty: Poste Restante, 
Wrociaw 2. Szumiński.

13766g
Wdowa, 60 lat, samotna, z 
mieszkaniem pozna pana 
na stanowisku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 13802g.
Rozwiedziona inteligentna, 
lat 40, zapozna pana do 
łat 50. Oferty Biuro Ogło- 
s?en, Świerczewskiego 3 
dla 13876g.
Kawaler, lat 45 bez nało­
gów poszukuje panią do 
*it 35, z dzieckiem do lat 
3 Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
13887g.

Druk: Zakłady Graficzne im M Kasprzaka
w Poznaniu. R-6



Na znaczne trudności na­
potkał wykonawca — Zjed 
noczenie nr 1 Budownictwa 
Miejskiego — przy budowie 
fundamentów szkoły pod­
stawowej na Wildzie (ulica 
Sikorskiego). Pomieszczenie 
pod kotłownią znajdowało 
się 75 cm poniżej poziomu 
wody gruntowej. Dlatego 
też musiano wykonać tak 
zwaną wannę izolacyjną. 
Uszczelnienie wanny składa 
się z 4 cm warstwy betonu, 
10 cm żwiru, 15 cm gruzo- 
betonu, papy asfaltowej, 
20 cm płyty żelbetowej 
oraz 4 cm posadzki. Mimo 
tych trudności roboty po­
stępują szybko.

Na zdjęciu: pracownicy 
przy budowie wanny izo­
lacyjnej.

Fot. K. Przychodzki

Nowi dziekani AM
W poznańskiej Akademii Me 

dyczncj odbyły się ostatnio wy 
bory dziekanów i prodzieka­
nów. Rada Wydziału Lekar­
skiego wybrała ponownie dzie­
kanem Wydz. Lekarskiego 
prof. dr. Zdzisława Stolzman- 
na — kierownika Katedry Che 
mii Fizjologicznej, prodzieka­
nami: doc. dr. Józefa Wizę i 
zast. profesora mgr. Andrzeja 
Pilawskiego.

Władze Wydziału Farmaceu­
tycznego wybrano na posiedze­
niu Rady Wydziałowej 2 bm. 
Dziekanem Wydziału została 
prof. dr. Rufina Łudwiczak — 
kierownik Katedry Chemii Or 
ganicznej i Biologicznej, a pro­
dziekanem — zast. profesora 
dr Witold Manikowski. (M)

Pomyślne meldunki z frontu zatrudnienia, ale

Na kilkanaście godzin
przed otwarciem MTP

już tylko godziny dzielą nas pV techniczne sprawdzające 
od otwarcia tegorocznych Między lampy. Chyba więc neony nię 
narodowych Targów Poznan- zawicdą (Qf)
skieh. W mieście, na każdym
kroku widać ostatnie przygoto­
wania do tej wielkiej, mlędzyua
rodowej imprezy. Oto co spo-
strzegł i zanotował reporter pod
czas wczorajszego, 
spaceru po mieście.

wieczornego

W Biurze Obsługi Podróż­
nych PKP „pogotowie4*. Na 
okres Targów wstrzymano ur­
lopy. Trzeba będzie obsłużyć 
dworcowe punkty informacyj­
ne. bo przecież amatorów szyb
kich połączeń wśród targo-
wych gości na pewno nie za­
braknie.

Koledzy z Biura Prasowego 
MTP wydali numer „GazeU 
Targowej**. Czytelnicy przy­
jemnie zdziwieni są jej... do­
skonałym papierem. Już teraz 
gazeta cieszy się powodze­
niem, a w czasie Targów jak 
zapewniają młodzi jej sprze­
dawcy pójdzie jak... barszcz.

Reparter na Targach

Alaim!

Prawnik radzi
Lokatorzy ul. Głogowskiej. — 

Lokatorzy oprócz czynszu opła­
cają koszty eksploatacji i bieżące­
go remontu budynku. Koszty te 
winien administrator rozdzielić po 
między wszystkich lokatorów w 
stosunku do zajmowanej przez 
nich powierzchni.

Czynsz zgodnie z art. 12 dekretu 
o najmie lokali płatny jest z gó­
ry, zaś wszelkie inne opłaty mie­
sięcznie z dołu. Na pobrane tak z 
tytułu czynszu jak i innych kosz­
tów opłaty właściciel wizgi. admi­
nistrator musi wydać pokwitowa­
nie. Lokator ma prawo zapoznać 
się ze sposobem rozliczenia ko­
sztów, a nadto może zwrócić się 
do komitetu blokowego, który 
jest uprawniony do kontrolowania 
sposobu rozliczenia oraz wydatko­
wania kwot inkasowanych przez 
administratora. (2018)

| ikwidacja przerostów za- 
trudnienia weszła w decy 

dującą fazę. Dotychczas w Po 
znaniu — nie licząc rencistów 
— zostało zwolnionych 5145 
pracowników, w tym 2182 urny 
słowych. Spośród nich — 2920 
osób znalazło zatrudnienie.

Z ankiet nadesłanych przez 
613 zakładów pracy do Wy­
działu Zatrudnienia Prezy­
dium RN m. Poznania wyni­
ka, że zwolnienia i przerzuty 
obejmą do końca br. ponad 11 
tys. pracowników. Brak wiado 
mości w tym -względzie z 89 
przedsiębiorstw. Są to jednak 
mniejsze placówki (niektóre 
zostaną skomasowane) i dla­
tego można przyjąć, że ilość 
zwolnionych — nie licząc ren­
cistów — wzrośnie do 12 tys.

Czy ludzie ci znajdą pracę? 
Niech odpowiedzą na to pyta­
nie cyfry i fakty.

— Obecna sytuacja na ryn­
ku pracy. Poszukują jej za 

rejestrowani w Wydziale Zatrud­
nienia (w nawiasach ilość wol­
nych miejsc): pracownicy .fizycz­
ni wykwalifikowani: mężczyźni — 
14 (1158!), kobiety — 1 (129); pra­
cownicy umysłowi: mężczyźni — 
45 (114 przeważnie trzeba pracow-

44 (463); młodociani: chłopcy — 
14 (185), dziewczęta — 17 (83).

Oczywiście stan faktyczny nie 
co różni się od określonego da­
nymi cyfrowymi. Po pierwsze — 
nie wszyscy, którzy poszukują pra 
cy, zarejestrowani są w Wydziale 
Zatrudnienia. Po drugie — nie­
których specjalnościach, szczegól­
nie dla pracowników umysło-wych, 
brak na razie wolnych miejsc. Po 
trzecie — zwolnieni z administra­
cji nie zawsze zdają sobie sprawę 
z tego, że mają bardzo nikłe szan 
se na powrót do pracy przy biur­
ku. Wielu — szczególnie urzędnicy, 
ki — czeka na tego rodzaju okazję 
i nie podejmuje pracy w handlu. 
Ponoć jest to zajęcie zbyt uciążli­
we (?) i odpowiedzialne.

n— Cenna inicjatywa szere­
gu przedsiębiorstw. Na 

szczególną pochwałę zasłużył 
„Energoprojekt”. Choć placówka 
ta nie jest zakładem przemysłowym 
lecz biurem projektów — posta­
nowiła uruchomić produkcję elek­
trotechnicznych części z bakelitu., 
Dzięki temu zatrudnionych zosta­
nie 30 ludzi.

Inny godny uwagi fakt: Central 
ny Zarząd Maszyn i Urządzeń, 
który ulegnie likwidacji, organi­
zuje dla swych 80 pracowników

aby przekonać się, czy ich pracow 
nicy spoza Poznania nie mogą być i 
zatrudnieni w miejscu zamieszka- i 
nia. |

Wszystko to pozwala na po- I 
stawione wyżej pytanie dać I 
odpowiedź twierdzącą. Zbyt 
mało jednak placówek idzie 
śladami „Energoprojektu-’ i 
Centr. Zarządu Maszyn i Urzą 
dzeń. Niepokoi również „poli­
tyka*’ stosowana przez szereg 
przedsiębiorstw budowlanych i 
remontowo-montażowych. Oto 
np. Pozn. Przeds. Robót Tele­
komunikacyjnych szuka w Po 
znaniu 70 mężczyzn do prac 
ziemnych, prowadzonych na te 
renie 3 województw, zamiast 
zatrudnić przy nich siły miej­
scowe. W ten sposób rozszerza 
się i tak już masowa „wędrów* 
ka ludów” i wzrastają koszty 
produkcji (delegacje!) (ak)

Przed dworcem i na ulicy 
Armii Czerwonej ekipy robo- j 
cze ustawiły maszty flagowe 
Wczoraj jeszcze były gołe, alei 
już niedługo załopocą na nich 
flag; państw uczestniczących 
w MTP.

Przeszliśmy właśnie obok nowej 
hali 16, gdy gdzieś z tyłu rozległ 
się głośny ryk syren. Spojrzałem 
mimo woli na zegarek — nie, już 
po dwunastej, to chyba pożar. W 
tej chwili w otwaitą bramę wpa- 
dły trzy czerwone samochody 
Straży Pożarnej. Wysłsoczyło z 
nich kilku strażaków i zakręciło 
się v/ miejscu niezdecydowanie. Te 
raz dyżurny przebywający na MTP 
powinien skierować ich na miejsce 
wypadku.

Samochody na czyjś rozkaz wy­
kręciły jeituak na placyku przed 
dyżurką, stanęły w rzędzie, a mię­
dzy nimi w dwuszeregu strażacy. 
Dopiero teraz spostrzegłem grup­
kę oficerów SP i kapitana MO. Pa 
trzyli z uwagą na zegarki. Aha, 
więc to próbny alarm?

— Tak. Chcielłśmy sprawdzić w 
jakim czasie przybędą na wezwa­
nie Targów wozy z oddziału na 
Grunwaldzkiej. Trwało to dwie 
minuty dziesięć sekund — wyja- 

i śnił mi major Nowicki oddełego- 
I wany na MTP z Komendy Miej- 
I skiej dla zorganizowania ochrony 
I pożarowej. — Dwie minuty,t<> nie­

źle. Zobaczymy jeszcze jak to bę­
dzie w nocy. Powinni przybyć naj

W reporterskiej wędrówce 
nie sposób ominąć reprezenta­
cyjnego hotelu Poznania — 
„Bazaru". I tutaj, jak poinfo” 
rnował mnie kierownik recep­
cji hotelu — p. Woźniak trwa 
stan „gotowości bojowej** 
Wszystko zostało przygotowa­
ne i dzisiaj kierownictwo ho­
telu oczekuje ostatnich — spóź 
niałskich gości.

A teraz tradycyjnie o neo­
nach. Poznańscy spece w te: 
dziedzinie nie chcą widoczme 
rumienić się ze wstydu, przed 
cudzoziemcami,’ gdyż w kilku 
miejscach a m. in. w Hoteiu 
Wielkopolskim widziałem ek;

wyżej o dwadzieścia 
niej.

Major odesłał wozy 
po czym poszliśmy

sekund póź-

do oddziału, 
do dyżurki,

gdzie objaśnił nam system sygna­
lizacji.

Na Targach są 24 pożarowskazy 
(takie z guzikiem za szybką). Uru­
chomienie jednego z nich ujawnia 
natychmiast wewnętrzna centrala 
alarmowa (odbija od razu datę i 
godzinę alarmu). Dyżurny wie wte­
dy gdzie wybuchł pożar. Osobnmi 
miejskim pożarowskazem wzywa 
Straż z Grunwaldzkiej. W tym ce­
lu przydzielono Targom dwa wozy 
bojowe.

Dla ochrony pożarowej zainsta­
lowano jeszcze masę gaśnic, hydro 
netek, hydrantów wewnętrznych i 
zewnętrznych, do dyspozycji są też 
zbiorniki wodne na Targach.

A więc wszystko na wypadek po­
żaru — gotowe. Tak powinno być, 
przecież zgromadzono tu teraz 

- masę cennych towarów. (zs)

n-ków wysokich kwalifika.

umysłowych 
produkującą 
Dodatkową 
ma również

spółdzielnię pracy, 
części samochodowe, 
produkcję rozwinąć 
HCP. Należy sobie

cjach), kobiety — 36 (74 na ogół 
w handlu); niewykwalifikowani: 
mężczyźni — 11 (2743!), kobiety —

Bój 16 najlepszych

15.30
16.05

Czerwiec imieniny

7
sobola

Roberta, 
Pawła

K a d i o
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — Pieśni komp. polskich;

tylko życzyć, aby podobne decyzje 
można było częściej niż dotych­
czas odnotowywać.

m— Polepszająca się współ­
praca między zakładami, a

Wydziałem Zatrudnienia. Za­
cieśnia się kontakt tych „stron”, 
co m. in. znalazło wyraz w syste- 
matyczniejszym informowaryu Wy 
działu o wolnych miejscach.

Aud. dla dzieci starszych;
Z

Teatry

Reportaż; 
rozrywk.; 
Tygodnia;

całego świata; 16.45 — 
17 — Koncert muzyki 
17.40 — Radio Express 
18 — Co przynosi ju-

OPERA — g. 19 „Hrabina”; POL 
SKI — g. 19 „Tramwaj, zwany 
pożądaniem”; NOWY — godz. 19 
„Samobójstwo doskonałe”; OPE- 
RETKA POZNAŃSKA — godz. 19 
„Hrabina Marica”; KOMEDIA MU 
ZYCZNA — g. 20 „Skahnierzan- 
ki"; SATYRY — g. 20 „2:2 — nie­
rozstrzygnięte”; MARCINEK — 
g. 10 (przedst. zamknięte), g, 16.30 
„Przygody Koziołka Matołka” — 
premiera;

Kina
APOLLO — g. 10—14 „French 

Cancan" (franc.-włoski, 18 lat); 
g. 16—20 ńLecą żurawie” (radź., 16 
1.); BAŁTYK — g. 13.45. 16, 18.15 
i 20.30 „Tańczymy wśród gwiazd” 
(austr., 16 1.); RIALTO — g. 11, 
13.30 i 16 „Kurier carski” (jugosł.- 
franc.-włoski, 14 1.). g. 18.15 i 20.15 
„Ostatni będą pierwszymi” (NRF, 
18 1.); MUZA — g. 10, 12.30, 15. 
17.30 i 20 „Imieniny Henrietty” 
(franc., 16 Ł); WARTA — g. 10 i 11 
„Szkarłatny kwiatuszek” (bajki), 
g. 12—16 „Rezerwowy gracz” (ra­
dziecki, 7 1.). g. 18—20 „Ali-Baba 
i 40 rozbójników” (franc., 18 lat); 
WOJSKOWE — g. 17 i 20 „Moulin 
Kouge” (ang„ 16 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 15 i 17 „Szerszeń” 
(radź., 12 1.); MINIATURKA — g. 
16—20 „Gdyby wszyscy ludzie do­
brej woli” (franc.. 12 1.); GWIAZ­
DA — g. 10—13 „Magiczne zabaw­
ki” (bajki), godz. 14—20 „Ostatnia 
walka Apacza” (amer., 12 lat); 
PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 
„08/15 — Kapitulacja” (NRF, 18 1.); 
OSIEDLE (Dębiec) — godz. 18—20 
„Człowiek w żelaznej masce!’ 
(amer., 12 I.); MALTA — g. 16-/20 
„Kapelusz pana Anatola” (polśki, 
16 1.); PIAST — g. 17 i 19/30 „Fu­
tro nurkowe” (włoski, z 16 lat); 
HUTNIK (Antoninek) — godz. 17 
1 19.30 „Wielkie manewry” (franc., 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) „Chleb, miłość i fantazja” 
(włoski, 18 1.); FOTOPLASTIKON 
— od godz. 9—21 „Paryż — Wysta­
wa Światowa";

trzejsza niedziela sportowa; 18.01 
— Piosenki zawsze piękne; 18.25 — 
„O kształtowaniu pamięci”— aud. 
pedagogiczna; 18.35 — Muzyka i 
aktualności; 19 — Aud. literacka; 
19.20 — Muzyka taneczna; 20.23 — 
Kronika sportowa; 20.25 — Wiązań 
ka melodii z opt. „Szczęśliwa po­
dróż"; 20.45 — Koncert Van Cli- 
burna (USA); 21.36 — Rozmaitości; 
22.3G — Piosenki i melodie: 23.ID 
— Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16. 18.30, 20 i 23.50.

RADIOSTACJA HARCERSKA 
Fala 44 m

od g. 14—20. co godzinę: harcer­
ska kronika tygodnia; orlim szla-
kiem; jacy jesteśmy 
dyskutujemy; nauka

Teiewjzia
17 — Program dla

— z cyklu: 
piosenki;

dzieci; 19
Polska Kronika Filmowa; 19.10 
Program aktualny: „Targi na 5
minut przed 12”; 19.30 — Dziennik 
telewizyjny; 20 — „Dolina stra­
chu” — adapt. tel. opowiadania; 
20.40 — „Kaprys” — insc. telew. 
jednoaktówki;

VVystawv
CBWA 

Rynek
„Odwach"
.Wiosenna

ZPAP Okr. Poznańskiegi 
10—18.

Koncerty
Aula U AM

atos Nr 134 — str. 6

— Stary 
wystawa 

kr — g.

Koncert symfo-
niczny — g. 20, dyrygent — Zyg­
munt Latoszewski, solistka — for­
tepian — Barbara Hesse-Bukow- 
ska.

Dyżury nełnia:
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM.

SWIĘCICKIEGO (chirurgia-inter.), 
Al. Przybyszewskiego 49, telefon 
nr' 624-17; CHIRURGIA DZIECIĘ­
CA (do 14 lat) — Wojew. Szpital 
Dziecięcy — ul. Sw. Józefa nr 8/9; 
APTEKI: Dzierżyńskiego 107, Gło 
gowska 146, Matejki 1, Mickiewi- 
cza 22, Armii Czerwonej 25, Głów­
na 53.

IV
niem 
kich 
Zakł. 
Zakł. 
Zakł.

— Dobra praca społecznych 
komisji zatrudnienia. Zda- 

Wydzlału Zatrudnienia w ta 
zakładach jak Wiepofana, 
Elektrotechniczne K-6, HCP, 

Graficzne im. Kasprzaka, 
Mechaniczne, dokonuje się

b. sumiennej analizy stanu zatrud 
nienda. Przedstawiciele tych pla-
cówek wyjeżdżają np. teren,

Informujemy
Wydział Oświaty RN m. Pozna­

nia zawiadamia, że termin przyj­
mowania dzieci do klas pierw­
szych o pełnej świeckości naucza­
nia przedłużono do 30 bm.

Otwarte posiedzenie naukowe 
Komisji Filologicznej Poznańskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
odbędzie się 7 bm. o godz. 17 w 
sali PTPN przy ul. Lampego 
nr 27/29.

Zebranie 
będzie się 
Dułby w 
Odjazd z

Koła Pszczelarzy od- 
8 bm. w pasiece p. 

Oborzyskach Starych.
Dworca

kierunku ijpściana
Głównego w 

o godz. 14.24.

Zarząd Oddziału 
Przyrodników im.

Towarzystwa 
Kopernika or-

ganizuje 9 bm. o godz. 18 w sali 
PTPN, ul. Lampego nr 26/27, ze­
branie naukowe, na którym prof. 
dr Stanisław Kirkor, kierownik 
Zakładu Chorób Owadów Użytko 
wych Instytutu Weterynarii w 
Swarzędzu wygłosi odczyt pt.: — 
„Mleczko pszczele”.

Zarząd Okręgu Zrzeszenia Praw
ników Polskich — 9 bm. o gi 

ul. Mickiewicza ny 110.30 przy 
zebranie, 
projektu 
gruźlicy.

(odz.
31-

poświęcone oniówieniu 
ustawy o zwalczaniu

Rowerami
do Kórnika i Zaniemyśla

Oddział Poznański PTTK — Ko­
misja Turystyki Kolarskiej orga­
nizuje w niedzielę 8 bm. wyciecz­
kę na trasie Poznań — Kórnik — 
Zaniemyśl — Poznań. Zbiórka u- 
czestników n godz. 8 przed Starym 
Ratuszem. Uczestnicy wycieczki 
zwiedzą zabytki Kórnika i Zanie-
myślą. (M)

Dziś
na jeziorze Rusałka 

j O godz. 16 nastąpi otwarcie mię- 
dzynarodowych regat kajakowych 
na jeziorze Rusałka z udziałem 
reprezentantów: NRD, Węgier. Ju 
gosławii, CSR i Polski. Wielko­
polskie kluby wystawiają ogółem 
14 osad i kombinowanych zespo­
łów.

Dziś odbędą się biegi długodys-
tansowe. jutro na dystansach
krótkich, w konkurencji kobiet i
mężczyzn.

fi rutko
/50 TYS. Zł. otrzymały poznańskie 

kluby wioślarskie na uporządko­
wanie i odremontowanie swych 
szałasów i przystani wioślarskich.

SEKRETARIAT POZPN Zbiera 
na prośbę tworzącego się Muzeum 
Sportu w stolicy eksponaty doty­
czące dziejów piłki nożnej na te­
renie województwa poznańskiego 
m. in. pamiątki wybitnych dzia­
łaczy. zawodników zdjęcia, na­
grody. odznaczenia sportowe, daw 
niejsze wydawnictwa, dzieła sztu­
ki itp.

Z WARSZAWĄ lub Wrocławiem 
spotka się reprezentacja piłkarska 
seniorów okręgu poznańskiego w 
półfinale o puchar im. Kałuży.

MUROWANA GOŚLINA była te­
renem pierwszego w tym sezonie 
meczu piłkarskiego Old Boy’ów 
Warty. Pokonali oni miejscową 
Concordię 8:2.

REPREŻENTANCi 14 KRAJÓW 
wezmą udział w dorocznych zawo­
dach lekkoatletycznych w Warsza­
wie o Memoriał im. Kusocińskie- 
go.

akończyły

drużyn
się ostatnie próby

świata
przed piłkarskimi mistrzo-

Irlandia płn. wystawi odmłodzo-

stwami świata. Wszystkie 16 dru­
żyn, które zakwalifikowały się do 
tego gigantycznego turnieju, już
zakwaterowały się 
szwedzkiej.

Wnledzielę (8 bm.) o 
panujący król Gustaw

na ziemi

godz. 12.30, 
VI. doko-

na uroczystego ceremoniału o- 
twarcia VI mistrzostw świata. Po 
przemówieniu prezesa FISA — 
Drezry — rozlegnie się pierwszy 
gwizdek sędziowski.

Z wielkim zainteresowaniem o- 
czekiwane walki mistrzowskie o 
Puchar Rimeta, zainauguruje 
mecz reprezentacji kraju „trzech
koron" z Meksykiem.

Drużyny podzielone 
cztery grupy: A — 
CSR, NRF i Irlandia 
Francja, Jugosławia,
Szkocja; C

zostały na 
Argentyna, 
płn.: B —
Paragwaj i

Meksyk, Szwecja,
Walia i Węgry; D — Austria, Bra 
zylia, Anglia i ZSRR.

Wśród 16 drużyn „na pięć mi­
nut przed gwizdkiem sędziow­
skim”:

O Argentynie mówi się w sa­
mych superlatywach. Trener NRF 
— Herberger, który oglądał naj­
więcej spotkań międzypaństwo­
wych w ostatnim czasie, oświad­
czył: „To jest rzeczywiście fawo­
ryt do tytułu mistrza”. Czy na­
prawdę powiedział to co myśli? 
Przecież trenerzy w takich oko­
licznościach chętnie „bujają"....

Czechosłowacja wydaje się być 
obecnie wcale silną. Świadczą o 
tym ostatnie jej wyniki. Danię 
zwyciężyła — 3:1, a reprezentację 
Kopenhagi — 3:0.

Olimpia oczekuje zagranicznych gości
Wśród licznych obcokrajowców 

którzy odwiedzą Poznań w 
czasie trwania MTP nie zabraknie 
i sportowców. Rokrocznie bo­
wiem, poznańskie kluby Wykórzy 
stu ją ten okres na sprowadzenie

poznański AZS oraz gospodarz tur 
nieju Olimpia. Atrakcyjny ten
czwórmecz odbywać się będzie 
sali Lecha przy ul. Matejki 13, 
i 15 bm.

11

ny skład, którym jednak.
pierwsze skrzypce grać będzie sta 
ry wyga — Mac Parland.

Nie wolno nie doceniać Jugo­
sławii, która ma do dyspozycji 
na „placu boju” 22 pełnych tem­
peramentu piłkarzy.

O drużynie Paragwaju twierdzą, 
?e powinna w najgorszym wypad­
ku zakwalifikować się do półfi­
nałów, Paragwajczycy biorą u- 
dział po raz trzeci w mistrzo-
stwach.

Szkoci 
nionych 
Szwecji?

zagrali w 
obrotach. 
Pierwszy

Polsce na zwoi 
Co pokażą W 
mecz stoczą z

zespołów zagranicznych, które
ichętnie w tym czasie przyjeżdża­
ją do nas, przyciągane magnesem 
{międzynarodowej wystawy.
( Najaktywniejszym z poznańsk eh 
klubów pod względem nawiązywa 
nia międzynarodowych kontaktów 
jest Olimpia. Do jej sportowców w 
czasie trwania MTP, bądytiż krót 
ko po ich zakończeniu, przyjedzie. 
kilka zagranicznych zespołów.

Pierwszym z nich, jak poinfor- 
Imował mnie ob. Mieczysław' Woj­
ciechowski będzie reprezentacja 
llotewskiego zrzeszenia sportowego 
j„Daugava” — Ryga. W drużynie 
Hej zobaczymy trzy reprezen- 
jtantki ZSRR z mistrzostw Europy 
;w Łodzi. Obok Łotyszek wystąp’ 
'zespół KKS Lech (Poznań), który 
zajął III miejsce w lidze, benia- 
minek ekstraklasy państwowej —

— A \ dalsze zespoły?
—W pierwszych dniach lipca

przyjedzie po Polski węgierski ze 
spół BVT Budapeszt. Węgierki 
wspólnie z koszykarzami Olimpii
przebywać 
w Mielnie, 
grają 3—4

będą ha zgrupowaniu 
podczas którego roze- 
spotkania na terenie

województwa koszalińskiego.
— Czy w innych dyscypli­

nach Olimpia również będzie 
rozgrywała międzynarodowe 
mecze?

—- Tak. W połowie czerwca go­
ścić będziemy piłkarską kadrę mło 
dzieżową czeskiego okręgu Pardu­
bice, w której szeregach zobaczy­
my trzech reprezentantów CSR. a 
pod koniec miesiąca nasi tenisiści 
spotkają się z budapeszteńskim 
zespołem DOSZA.

Rozmawiało Wl. OFIERSKl

Jugosławią.
Meksykańczycy 

piąty udział w
biorą po iaz 
mistrzostwach

świata. Nigdy jednak nie zdołali 
uzyskać wyższej lokaty.

Szwedzi, co zresztą sami pod­
kreślają, nie są w formie. Wiele 
wagi przywiązują do udziału w re 
prezentacji swoich rodaków, obec 
nie zawodowych piłkarzy we Wio 
szech. Własny teren i publiczność 
daje jednak pewne szanse.

Węgrzy pokonali w Helsinkach 
reprezentację Finlandii — 5:1 i sta 
nowią jeden z silniejszych zespo­
łów. Zabraknie im w drużynie 
chorego Bozsika, którego zastąpi 
popularny Hidegkuti. Węgrzy w 
1154 r. zdobyli wicemistrzostwo 
świata, ulegając NRF — 2:3.

■Walia jest oparta na kilku za­
wodowych graczach angielskich. 
Jej szeregi zasili doskonały na­
pastnik — John Charles (obecnie 
czynny w Juventusie). Otrzymał 
zgodę na start w jedenastce Wa-
lii. Musi jednak po 15 bm. 
się na ziemi włoskiej.

Anglia uchodzi w oczach 
ców (po meczu z ZSRR —

stawić

znaw-
1:1), za

pow’ażnego faworyta. Drużyny: 
Jugosławii, ZSRR. Irlandii 1 NRF, 
to podobno najgroźniejsi przeciw­
nicy dla Anglików.

NRF, która broni tytułu mistrza 
świata, ma silny komplet. Trener. 
Herberger, jest w swych wypowie 
dziach bardzo wstrzemięźliwy.

Austria przystępuje do turnieju 
z wielkim optymizmem. W me­
czu sparringowym pokonała w 
„kraju tulipanów’* reprezentację 
Amsterdamu — 2:1.

Jedenastka Francji budzi dużo 
respektu. Wystąpią w niej m in 
dwaj zawodnicy polskiego pocho 
dzenia: Kopaczewski i Wiśniesk’

Brazylia ma również, jak nie 
mai większość drużyny, kłopot? 
ze zmontowaniem napadu. Wysta 
pi w składzie, w jakim pokony­
wała zawsze groźnych Bułgarów

ZSRR występuje w mistrzo­
stwach świata po raz pierwszy-
Budzi on, bodaj 
teresowanie. W 
prawdopodobnie 
ccw.

Opracował:

największe zain- 
zespole wystąpi 
doskonały Strel-

WJ i


